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K raków , 22 maja.
W  niezw ykle wartkim prądzie ostatnich w y- 

p»ćlków politycznych , któro odznaczały się 
bądź wielką wewnętrzną donicm ościn, bądź, ze­
wnętrzną jaskraw ością, przesunęły się prawie 
niespostrzożenio dwa objaw y z w ew nętrznej po­
lityki angielskiej, zasługujące zo wszech miar 
na baczną uwagę, mimo pew nego opóźnienia. 
Mamy na m yśli budżet, p ized łożon y  angiel­
skiej Izbie gmin przez kanclerza skarbu p. 
Ruowdc-na, tudzież m ow ę premjera Mac Donal­
da, w ygłoszoną" na m anifestacyjnem  zgrom a­
dzeniu kobiet z psrfft pracy.

Budżet p. Snowrdena jest pierwszym  budże­
tem socjalistycznym  w  A nglji. S fery posiada­
jący oczek iw ały  g o  z n iepokojem . W szak nim 
tak daw no w  tej samej Tzbie /rniin p. Snowdcn 
podczas spraw budżetow ych za czasów  gabine­
tu L loyda  G eorgea rzucił sw ój słynny aforyzm , 
w ielce podobny do bom by: „N iechaj bogaci nie 
m yślą o tern, co  im zostanie zabrane, lecz o 
tem , c o  im jeszcze pozostanie". A  później p. 
Snowden sw oją politykę finansową rozwinął w 
książce p. u ,jlf Labour R onles11 w  sposób, któ­
ry dla sfer posiadających  nie bardzo był za­
chęcający.

AJ a p. Snow dcn nie jest niewolnikiem  d o­
ktryny, lecz idzie za nakazem  zdrow ego życia, 
Które zawsze bierze górę nad form ułkami. —  
Wiernym pozostał doktrynie partyjnej, kiedy 
tnacznie obniżył op łaty  od  cukru, kaw y, her- 
aaty tudzież ca łego szeregu innych artykułów  
spożyw czych codziennej potrzeby —  ale rów ­
nocześnie liczy  się z konieo.znością życia  1 znosi 
cewne op łaty, które silnio ciążyły  na dm-,bo­
lach  tow arzystw  przem ysłowych. D ał robotni­
kom tańsze śniadania i podw ieczorki —  a rów- 
aocześnie zm niejszył nieco ciężary, spoczyw a­
jące na barKach kapitalistów. Niespodzianką 
także stał się projekt Snowdena, ażeby z dniem 
l sierpnia br. znieść zaprowadzone w  r 1915 
upłaty celne od  autom obilów  luksusow ych, in­
strumentów m uzycznych, zegarków  i filmów 
kinowych. O plaiy te w ynosiły  3 3 %  procent 
wartości im portow anego towaru. O naejonali- 
tacji przed*, ębioretw  i stopm ow em  upaństw o­
wieniu w szełkej w łasności Snowden nie nie 
wspomina. Nie w yrzekł się tego postulatu —  
ale od łoży ł go na późnej. Obecnie ujął p. Snow­
den sw ój program skarbow y av następujące te­
zy: zniżenie opłat od środków  spożyw czych , 
spłata długów , zniesienie taks przem ysłow ych, 
wreszcie zaprowadzenio jak najw iększych o- 
szczędności.

T ak  w ygląda  pierw szy socja listyczny bu­
dżet angielski. Niema av nim żadnych śladów 
socjalizm u. T ald  budżet —  pisze L loyd 
G eorge —  b y łby  z p eA vnością  przedłożył parla­
m entowi Gladstone.

PraAvie równocześnie R am say Mac Donald 
w ygłosił wielką ÓGfwę w  lokalu „L abour Par­
ty11 na zgrom adzeniu m anifestacyjnem  kobiet 
w sprawie pow szechnego pokoju . Mac Donald 
ośw iadczył, że odbudow ę E uropy i zabezpiecze­
nie pok oju  inuszą przeprowadzić w szystkie 
narody. Nie w ystarczają tutaj same W iochy, 
f-r&neja i B elgja, nie w ystarcza przyłączenie 
się Niemiec, a nawet R osji. Potrzeba wspóldzia- 
łania w szystkich 1iic1óav, zwłaszcza małe naro­
d y  —  ośw iadczył Mac Donald —  leżą mi na 
sercu.

A potem Mac Donald, należący, jak' -wiado­
mo, do socjalistycznej leAvicy „L abour Party11, 
rozpatryw ał sprawę międ zy naród ow ego socja ­
lizmu i oŚ A viad czył pom iędzy innemi: Jestem 
stanow czym  i nieugiętym  nacjonalistą. Szanuję 
przedewszystkiem  warunki narodoAvego życia 
i cechy  narodow ego charakteru. B yłby  to bar­
dzo zły  dzień dla świata, gd yb y  w szystkie panu 
jące  wśród ludzkości różnice, w'yAvołane histo
rją, religją i klimatem, zostały zmazane jak ­
by gąbką, albo te ż  przerobione na jakiś tAvór

jednostajny. Nie je s t  to moim ideałem, równie 
jak  nie ;,est m oim  ideałem  posm vać n acjon alizm  
tak daleko, że stałby się on murem, odgradza­
jącym  nas od pokoju . Nacjonalizm nie jest -wy- 
Avyższaniem się, nacjonalizm  jest poszanoAva- 
niom dla AvIasnego narodu, a -właśnie ci Avszy- 
sey, k tó r z y  siebie szanują, są n ajbardzie j 
skłonni do szanoAvania innych.

OŚAA-iadczenie to przyjęto burzą oklasków . 
Mac Donald jest w ierny teorji socjalistycznej, 
ale przedowrszystkiem  ma przed oczym a SAvój 
naród i nieugięte wym agania życia. I dlatego 
nie AAuerzy w międzynarodoAvą solidarność socja  
listÓAA'. W szak w  r. 1914 t>o w ybuchu w ojn y  
socjaliści niem ieccy rvznosili entuzjastyczne o- 
krzyki na cześć W ilhelma.

Konferenda R9dza-Smttłeso
a  p r & e d i s t a ^ T! e i @ i s i s i i i  w ł a d z  g t a i f i s t w o w y c l i

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 22 maja. Z  W ilna donoszą, iż w  
ZAA-iązku z uchwalą kom itetu politycznego R a­
dy ministrÓAV o  wspódziałaniu w ojska z wła­
dzami administracyjnemu państwa, które m.v 
na celu  A A zm ocnienie g r a n ic y  na obszarze Zie­
mi W ileńskiej, oraz w w ojew ództw ie now o- 
grodzkiem , białostockiem , odbyła się onegdaj 
konferencja z gen. R ydzem -śm iglym , w  k tó r e j 
wzięli u d z ia ł w ojew oda now ogrodzki, biało­
stocki, zastępca delegata rządu polskiego, oraz 
okręgOAvi kom endanci policji państAYOAYej W i- 
!eń#sczyzny i obu w ym ienionych Avyżcj w oje­
w ó d z tw ,

Konferencja ustaliła sposób zwalczania band, 
rektrutujących się z ludności kresoAYej, w zględ­
nie napływ ającej f. R osji i L itw y oraz ochrony 
granic. Om ów iono również stosunek w ładz ad­
m inistracyjnych i bezpieczeństw a publicznego 
do w ładz w ojskow ych . W  m yśl postanoAvień 
konferencji av każdym  p>OAviecie Avymienionycli

AYyżej wojeAvćrlztw utrzymane zostanie stano­
w isko komendanta w ojskow ego, który będ zie  
m iał za zadanie u trzym an ie śc is łe j łą czn ości z 
w ładzam i p o lity czn ym i i  p o lic ją  państwową. 
Uch waty te w eszły natychmiast w życie.

Przygotowania litewskie 
do napadu na Polskę

Pisma wileńskie podają noAve szczegóły  do­
tyczące przygotow ań  do m anifestacyj litew-

i mlin
ukralfiskledo i lilałorsislileso

(T e le fon em  od  n a szego

W arszawa, 22 maja. W  kolach  sejmoAA-ych 
ujaAAmiio się, iż parlamentarne kluby ukąaiński 
i białoruski m iały odrcagę wystosnAA-ać w  naj­
w iększej tajem nicy zajaw y uo pisarzy francu­
skich, którzy podpisali nieopatrznie o s ła r io n y  
list w  spraAAie rzekom ego białego terroru w 
Polsce.

korespondenta).

W  zajaAA-ach tych oba kluby w  sposób urą - 1  o  ucisk Bialorusinorw.

gŁ jąc)r p r a w d z ie  usiłują udoAA-odnić, że tr e ś ć  
Mstu o białym terrorze jest słuszna, niestety 
jendal. antoroAwie jego  zamalo mieli faktów , 
stw ierdzających terror polityczny w Polsce.

Warszaw-a, 22 maja (A W ). Białoruski ke oi- 
tet narodoAA-y w W ilnie wystosow ał do rządu 
francuskiego list, w którym  oskarża rząd polski

m  O T iio iiiiem  zywiotu 
nlem lechlesa m  i .  Sigskis

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 22 maja. Z  Katow-ic donoszą, iż 

w obec zbliżania się terminu opcji, N iem cy roz- 
wunęli na Górnym Śląsku żyw ą agitację, aby 
ci Niem cy, którzy nie posiadali dotychczas o- 
byw atelstw a polskiego, nie optow ali na rzecz 
Niemiec i zostali obywatelam i polskiemi, celem  
rrzmocnienia żyw iołu niem ieckiego na Górnym 
Śląsku. OdezAA-a w ydana w  tym  celu, zwK&e.a 
się szczególnie z tipelcm do m łodzieży niem iec­
kiej, która pragnęła optow-ać na rzecz Niemiec,

PrawŁt ooywatelstwa dl? os5b 
nfeu nra wniooytiti ’

(T e k to n e m  od  n aszego korespondenta). _

W arszawa, 22 maja. Dzisiejsza „G azeta  P o ­
ranna11 donosi, jak oby  rząd pod naciskiem klu­
bu żydow skiego zdecydow ał się na nadanie 
prawa obyw atelstw a osobom , m ieszkającym  w  
Polsce, które pratrnej podstaw y do uzyskania 
obytvatelstw7a nie mają. ObyAAuatelstw-o to m a- 

Urodzeni wr Polsce, zam ieszkujący- j ą  nzvskać:
słuch w  czasie Zielonych Świąt. Piopag.i la I aby gję uchronić od polskiej służby wojskot\ e j . 'na terytorjum  Polski przez czas dłuższy, ci, 
litewska dzieli się na świecką i duchowną. —  Odezwa w zyw a m łodzież, aby ta przetrzymała którzy w  K ongresów ce, na Kresach zostali w y - 
DuchoAtną j)rOAva zi znany po a ozen  _  eolską służbę AvojskoAvą(!!) i pozostała na nie- * pisani z t. z. ksiąg stanu, dalej rozwódki, któ-
kircuta, pem iący  z polecenia biskupa w tlen- ,̂ mie ckiej ziemi śląskiej, gdyż av przeciw nym  ra-1 rych m ężow ie byii Rosjanam i, wTreszcie cj, k tó-

zie przyrost ludności niem ieckiej na Śląsku zy przez czas dłuższy służyli w  w ojsku pol- 
by łh y  bardzo osłabiony. skiem.

l i m  n ig s M M a  n ir ls ie l lr a

skiego MauilcAYicza oboAA-iązki administratora 
części diecezji wileńskiej po ftranie 
A k cją  k ie c k ą  kieruje niejaki pulkoAvnik Sto- 
rupeki, którem u podiega oddział aurytów roz­
łożony wzdłuż granicy polsko-litewskiej.

PGkOlU
E o n f e r e n c ia  p a ń s łw  b a ł t y c k i c h  s p e lż n ic  n a  m c,rem

K ow no, 22 maja (A W ). Jak tw n ik a  z głosÓAV 
prasy, w  łonie komisji ekonom icznej w yłon io­
nej 7. konferencji państAY bałtyckich , ujaw m iajj 
sie olbrzym ie przecisyjenstwa, szczególnie a v  za- 
tcresie polityki celnej LotAvy i Estonji z iedne.j,

L itw y zaś z drugiej strony. Zachodzi możli- 
a y o ś ć ,  że konferencja zakończą/ się bez oboAvią- 
jącycli iiclnyai i po mies, ^cu lub dw óch  zosta­
nie podjęta nu noAvo.

-------------------nn ■■  i

Gdańsk gospodaruje funduszami rządu polskiego
Cztery i pół miljona guldenów ma wpłynąć z polskiej kieszeni

tło Banku Gdańskiego
Gdańsk, 22 maja (A W ). Jak się dow iadujem y, [dnik niemiecki w szystkie pieniądze, nvme5fifń«n 

rząd polski przekazał już 4 (4  miijona guldenów j zc strony polskiej, kierow ał dotychczas do gdr. i 
na rozbudow ę portu am unicyjnego na W esier- sku-j K asy oszczędności. Zachodzi podejrzenie, 
plStte. Zachodzi jednak obaAV3, że pieniądze t e j ż e  olbrzym ia ta suma aostahie się Bankowi 
nio zostały zdfponoAvane irzez Radę jioriu a y  , Gdańskiemu, który w tej chwili znajduje się w  
Banku PoNkim, ponieważ odpow iedzialny u rzę -! niezmiernie krytycznem  położeniu.

imlBm  r u i n  kaiasSim  i i i  saoaai
Z cbrad klubu parlamentarnego P. S. L. „Piast“

(1’elefonem od na -zego korespondenta).
zAYracają na to mvagę rządow i i dom agają się 
od niego Avspóldzialania, celem  złagodzenia po­
łożenia gospodarczego.

W arszawa, 22 maja. W czora j obrad-w ał 
klub parlamentarny P.S. L. „P iast11, na kturem 
dłuższe przomÓAyienie w ygłosił poseł dr Kier- 
nik. \V przemówieniu swein dr Kjernik zazna- 
czjd , że do tej ołnvili sytuacja- polił vczna jasno 
i wA-raźnie się nie uksztcltoAvala. W obec tego 
nie m ożem y ulegać psychozie, jakobyśm y mu­
sieli w  P olsce natychm iast przystąpić do tego 
rodzaju akcji jak now e Avybory do Sejmu, bib 
gw ałtow na zmiana rządu. Jedno i drugie oka- 
zaćby się m ogło katastrofą dla sanacji skarbu 
z takim  trudem uzyskiwanej. W  dalszym  cią- 
o*u poseł Kiernik zaznaczył, iż położenie g o ­
spodarcze całego państwu, a AAr szczególności

K o n i s j a  kresowa P. S .  L .
óre le fon em  od ca s z e g o  k oresp on d en ta ).

WarszaAva, 22 ń jfja  (S). Na posiedzeniu za­
rządu klulbii parlamentarnego P. S. Ł. zarząd 
w -b ra ł specjalną kom;sję dla spraAv kresow ych.

'D o  składu komisji pow ołano: wiceprezesa
D ębskiego i posłów : Marjana D ąbroA V sk iego,
Kiernika, Malika, Ostrowskiego i rzeezo /m m eę 
dla spraAy kresoAA-ych Starczew skiego. Zarząd

(Irobnowo ro ln ictw a  jest niezAvykle ciężkie. — i klubu postanoAvił również poAYolać do życia  
K tby parlamentai-ne w  sposób przyjacielski i aką kom isję dla spraw gospodarczych .

P r© a  M M u w  I fs iltm liii
(Telafoncra od naszego korespondenta).

W arszawa, 22 maja. W  związku z w czora j­
szą naszą notatką o usiłowaniach 'organizm yj 
kom unistycznych ay organizoAA-aniu buntów 
AA'ięźniÓAV w  Polsce, które dostarezyćbv m iały 
doAvodów na rzekom y terror biały av P olsce, 
zanotoAAać należy fakt, że w czoraj w  więzieniu 
kryminamem w e W łocław ku w-ięźniowie poli­
tyczni w liczbie 37 miu tam osadzeni, us:k»vali 
A v y w o ia ć  bunt więźniów krym in a lnych .Ł

WięźnioAYie poprzecinali przew ody dla

światła e 'ektrycznego, a po częściow em  opa- 
noAvaniu służby w -ię z ie n n j, w yw ażyli drzr\-i 
wcbodoAtm i w ydostali się na zewnątrz więzie­
nia. R ów nocześnie przed gmachem więzienia 
zaczynaiy giom adzić się szumowany snolzczne 
W łocław ka, praAA-dopodobnie w  celu udzielenia 
jm m ocy więźniom . av razie uaania się ucieczki.

W ładze bezpieczeństwa, zawdadoniono na 
czas, zdołały  przyw rócić spokój.

------------------- "O-------------- —

Usuwanie szkód powodziowych
W arszawa, 22 maja (PA T). Ministerstwo ro­

bót publicznych zajm uje się obecnie sprawą

usunięcia szkód, spoAyodowanych przez no—ód i  
wdosenną br. Uzyskano inż w  ministerstww 
skarbu zgodę na Avniesicnie do Sejmu dodatr 
kow ycb  kredytów  3,70(1.000 zł. na odbudow ę

TA D . ' rt.
i -  - V

> l
R»Avpiaeje DmoArskit-go i „U w agi^ Askenazego.

N iepokojąca jest n iedbalość, z jaką odnosi 
się społeczeństwu nasze do w-yświetlcma juiuy- 
dziw-ego pi zabiegu sprawy pidskioj'.podczas w oj­
ny  ŚAAdatowcj. N arody, które nie były  poz.bawdo- 
ne jiCArny h i gruntow irydi inform acją o losach 
8TCy d i państAY w  r.zasie w ojny, bo przez sw oją 
dyplom acji- i kierow nictw o w ojskow e przĄiia.i- 
niniej z jed jiej et i cn y  dostatecznie śledzić jc  

y11"® astn.ią ay grom adzeniu i wyjaśnia­
niu aifl.it i ja Jóav, by poznać dokładnie zamie­
rzenia i dzia.aniu sw oich prźecittjiikÓAv, zba­
dać przyczt ny svaylc!i nicpo>vodzex'! i sukcesów. 
Pmitept, A ird ja , W ioch y , N iem cy, R osja  v/y- 
dają  iok  rocznie ’̂ om y ‘ ik !ów  , dukumcutÓAY, 
korespoan enct" i pam iętników, dotyczących  
n iotylko m iiitainych, ale i dyplom atycznych  
dziejów  w ojny. państAA' now ych  C zechosło­
w acja  mo/c- posłużyć za wzór, jak trzeba opra­
cow yw a ć Lislorję powstawania sA\Tej p a ń stA A To -  

w ości.
W Polsce na tem polu panuje cisza. W ydane 

iotącl chudo zbiory dokumentÓAY t *zędowych 
są albo obcięto (jak  „D okum enty N. N. N.a, 
w*ydane w ( z a « e  wojny za cenzury austriac­
k ie j), albo tragm on tyczne i pozbaAYione ia j -  
w ażniejazj ch małerjalÓAV (w ydaw nictw a z łona 
paryskiego K om . Ńar.). D w a opracoAvama, u-

polsk icgo (anonima „W skrzeszenie11 j K utrzeby 
..Polska odrodzona11), ślizgają się po zervnętrz-

najgorętszych przyjació Polski, żo publi-do
cj'Stvka

nej stronie zagadn ień  Avobec teg’o , że ich au to- p r z e z  
roni"niedostępne b y ły  najw ążrfijfsze m aterjaly c' ł" ’ n 
zróaioAve tak z dyplom acji państAY c e n t r a ln y c h  
jak porozumienia, av Spranie polskiej. Ogromne 
in a sy r A vydaw nietA Y  u r z ę d o A v y c h  i pryAvatnych, 
dokonyAvanych za gra n icą  a przynoszących 
istne r e w e l a c je  o  m ilitarnych i p o l i t y c z n y c h  
jierypetjach m o ca rs tA y  w ojennych, są p o ls k im  
p u b l i c y s t o m  przeważnie niedostępne. Nwma 
żadnej bibljoteki, k tó ra b y  się starała je z g ro ­
madzić, nie pod jęto żadnej publikacji, któraby 
pOAYybicrala z nich  i razem zebrała te p rzy n a j­
mniej ustępy  i dokum enty, któro m ają znacze­
nie dla AvyŚAvietlcnia sprawy polskiej.

Stąd też i publicystyka polska i nauka, a 
co  Avnżniujsza kola rządoAve i sejmoAve, nie 
rozporządzając dotąd  należycie ustalouemi in­
form acjam i o precedensach Avskrzeszenia nasze­
go pań'stAva, o okolicznościach i tendencjejch ino 
carstw europejskich ay stosunku do problemu 
poi k iego, które działały w  okresie w o jn y  ale 
które i' w  dalszym  ciągu nie przestały być ży- 
Avotne, o rzeczyw istym  stosunku do ruszej 
spraA\y polityk óay i dyplomatÓAV paiist\. ■ > >- 

zumienia, k tórzy  i dziś jeszcze działają i z k tó- 
rj mi nasza dyplom acja ma do czynienia..

G dyby tego rodzaju inform acje b y ły  sumien­
nie zebrano, Aviedziałyby nasze m inisterstw a, 
że na postawienie programu niepodległości Dol­
sk i najAvięcej we Francji nalegały stronnictwa 
radykalne, to Avlaśnie, które obecnie z.AYycię 
ży ły  przy Avyiorach, że tensaui p. Iierriot, 
k tóry  dziś protestuje przeciryko naszej polityce

siluiace naszkicow ać dzieje powstania państwa kresow ej, należał ay najtrudniejszy h czasac

czeska w czasie Y/ojny, kieroAYana 
Benesza, zAvalczała ideę silnego pań- 

stAva p o ls k ie g o ,  i  w ie le  tym  podobnych  fa- 
ktÓAV, k tó r e  powinny być brane w  rachubę p r z e z  
sfem ikÓ A v dzisiejszej naszej p o l i t y k i  zagramez- 
nej.

I dla wewnętrznej atm osfery ay niepodległej 
R zeczypospolitej m iałoby Acielkie znaczenie d o ­
kumentalne stwierdzenie, króre czynniki pol­
skie, które hasia i AYysilki i k tórzy  ludzie naj- 
w ięcej zasłużyli się około  A^^skrzeszone;' Oj 
czyzny. Nie dla w zajem nych rekrym inacyj i 
AYyklinania lub potępiania kogokolw iek . Sto 
sunki polityczne E uropy ay czasie w o jn y  były 
tak zaAYildaue i ciemne, że n ikogo nie można 
dziś potępiać za to, ze dię ay nich nio m egł 
zorjeutOAA-ać i ay dobrej wierze m ylnie postępo­
wał. Dziś każdy ma m ożność odrobienia swych 
blędÓAV przez rozumną i OA\mcną pracę przy u- 
macnianiu m łodej państwoAvości naszej. Kle d o ­
kładny rozrachunek w in- i zasług, om yłek  i 
szczęśliwwch w ysiłków , poniesionych dla spra- 
Avy polskiej w  czasie w ojny, pozw oliłby  szero­
kiej opinji publicznej na krytyczną ich ocenę 
i uniem ożliw iłby lekkom yślne obrzucanie b ło ­
tem objaAvÓAV najofiarniejszego patrjotyzm u i 
najrozsądniejszej polityki w ojennej przez ży ­
w io ły , k tórvm  m oże z m ilczeniem  najbardziej 
by łoby  do  twarzy.

T o  też skAvapliAAie chw ytam y za dw ie nr.j- 
ŚY/ieższe publikacje, w yjaśniające m e le  stron 
sprawy polskiej w  czasie wmjny. Jedna z n iMi 
to spowiedź p. Rom ana Dm ow^kmgo p. t. „J a k  
odbudow ano P olskę11, ogłaszana w „G azecie 
W arszaw skiej11- ud 12 lutego br. i przedruko­

wyw ana przez naczelne organa narodow ej de­
m okracji w szystkich  dzielnic. Druga znalazła 
się ay ostatnich dniach na półkach księgarskich 
av postaci grubego tom u pióra znakom itego 
historyka p. Szym ona A skenazcgo p. t. „U w a­
g i11 Istr. 423).

Obie te prace Wy bornie się uzupełniają, o.noć 
autorowue pisali je 7, bardzo odm iennego stano- 
Av-i.ska. Proti. A skenazy sporządził ponoAvne Avy- 
danie sw” Tch

fralności, gd yby  ow e lata spędzał w  W arsza­
wie czy  Krakow ie i  b y ł zm uszony czynnie 
w ejść av AYir w yjradkÓAY. A le czu jny i bystry hi­
storyk skorzysta! ze sayycIi wyAYCzasÓAV szw aj-, 
carskich. bv ze w szech stron gTomudzić świa­
dectw a /inform acjo, wwilawuictwa, obserw acje, 
w yjaśniająco to, co  by ło  w spraw i- polskiej 
niejasne, dwuznaczne, zakulisowe. Pracę tę-

isKtuiazy   ...» nroAA-adzii i przez następne lata, gdy z w szyst-
a r t Y k u ló w  . rozpraw, o m a w i a j ą -  kich narodów  posypa ły  m  masy _ pu blika*)}--

w  Awdawyeh przez siebio wÓAYCzas Iłach. Z tych studjóAY - . • . . qqo__
11 * * k ilku czasopism ach w  języku  j a prze^^szystk ien o jm ^ p .s y

cych  w ojenne problem y sprawy polskiej.^które 
za S A v e g o  pobytu w Szw ajcarji w  r. 1916 i 1917 
ogłaszał w  Avydanych prze:

U w agach11 i 
francuskim. Prof. A „  kontem plując obroty spra- 
Avy polskiej ze spokojnego zakątka nad Lema- 
nem, zdała od  tragicznych zdarzeń na ziemi 
o jczyste j, w środoAvisku neutralnem, w  któii-an 
zbiegały się inform acje z obydw óch  obozów  
w oju jących , m ógł wiele rzeczy  oceniać a v  lep­
szej perspektywie anbeli grupy i osobistości, 
w alczące i pracujące w  ojczyźn ie , nic m ogące 
tak filozoficznie i obserw acyjn ie tylko odno­
sić się do coraz to noAvych AvypndkÓAV w ojen ­
nych , coraz zm ieniających się a- w ciąż bardziej 
ciem nych sytu acy j militarno-polityczmych^ co ­
raz to  straszniejszego nacisku potęg  w oju ją­
cych  na całe życie polskie.

P rof A . w  sw ych rozważaniach zdeklarował 
się jako czysty  niepodległościoAviec, absolut­
nie neutralny i niekumpromisowy. względem 
m ocarstw  rozbiorow ych , i  z tego stanowiska 
krytykoAYał zachOAvanie się odłam ów  i orjcnta- 
cy j politycznych  w kraju. O czyw iście niew ia­
dom o, czy  rÓAYnie latAvo b y ło b y  mu niisić tę 
niepokalaną szatę bezkomprOtnisoAYOŚci i  neu-

odkryw ających  z.akiwte doiąd  sprężyny i s 
£rólv olbi'zvmich zmagań się na obydw u pólku- 

w yrosły  nOA\re rozpraw y

482 ay któnFoh autor uwypuklił nkróst-we za 
midnień piern szorzędnycli dla poznania istot­
nej historji naszej sp ra A v y  w  chwili wybucliu 
AYojny kw iatowej, podczas w -iIwa- 1 aV czasie 
konierencp pokojm m j.

Zdumienie ogantia na wddok' ogrom u źródeł 
rosyiskich, francuskich, niem ieckich, austriac­
kich” itd., które prof. A skenazy przestudjoAva] 
i spożytkow ał. W  całej rozciągłości oezvAd.-eie 
w yzyskać ich jes&cze nio m ógł, gdyż iiicjeuna( 
z poruszonych przezeń spraw Avymaga odręb­
nych tom ów , ale w y d ob y ł głów ne rysy i rzuci! 
olśn iew ające snopy prom ieni na szereg najt 
AAmżniejszych m om entów , w  których  zrozumie­
niu i ocen ie  opinja polska dotąd błąkała się nt 
oślep. P ro f. A . zapowiada bardziej w yczerp*., 
ją ce  studja, które ob y  jak najrychlej się 
zalv , ale to, co  już da1 w  „U w agach  , musi byt 
przyjęto przez społeczeńsi-wo polskie z najgoręt­
szą w dzięcznością  & ***1 ^ir;, (o. a. *.% .- -  il.-l•*



2 Nr. 117. N O W A  f c E F O R f t T A

m ostów , 2,500.000 na odbudow ę dróg i 2376000 
El na regulację rzek. R obec nagłości robót, 
m inisterstwo przystąpiło już do odbudow y w 
pierwszym  rzędzie do naprawy wału ochronne­
go  pou Ciechocinkiem..

Z w i n i ę t e  biur odb udo wy
W arszawa, 22 maja (P A T). W ob ec upehw a­

lenia pi zez Sejm now ej ustaw y o odbudow ie, 
ministerstwo robót publicznych przeprowadza 
zm iany w dotychczasow ej organizacji general­
nej dyrekcji odbudow y, m ające na celu p rz y ­
stosow anie urzędów da  now ej ustawy. Zmiany 
polegają na tem, że w ykonyw anie agend będzie 
powierzone starostwom , a dotychczasow e biura 
odbudow y będą zlikwidow ane.

1

R a ty fi ka c ja  t r a k t a t ó w
W arszaw a, 22 m aja (A W ). N-a wezorajsznm 

posiedzeniu P ady  ministrów po załatwieniu 
szeregu spraw bieżących, zajm owano się mię­
dzy  innemi ustawą o ratyfikacji traktatu han­
d low ego i naw igacyjnego m iędzy Polską a P a ­
li ją, oraz m iędzy Polską a Finlandją i ustawą 
o in tyfikacji układu polsko-niem ieckiego o g ó r­
nośląskim pasie granicznym .

"itBtdu o rolicii p a t a o s e ]
^ Jak donoszą dzienniki, ministerswo spraw 
wew nętrznych ukończy w najbliższym czasie 
prace uad projektem  jednolitej dla ca łego pań­
stwa ustawy o policji państwowej

U s t a w a  o s a m o rzą d zie
W arszawa, 22 maja (A W ). Sejm owa kommja 

administracyjna, ukończyła dyskusję nad pro­
jektom  ustaw y o samorządzie wiejskim .

rów są bat Izo małe, szczególnie zaś liclio za­
pow iada się stan zasiew ów jarych.

P od  w pływ em  niepom yślnych horoskopów  
chłopi już cbftcniftjzatrzjannją resztki zapasów 
zbożow ych na wsi, odm aw iając sprzedaży dla 
potrzeb ludności m iejskiej. Z tego też pow odu 
kryzys aprow izan  jn y  na Ukrainie zaostrzył się 
w  ostatnim czasie, pow odu jąc zarazem przesi­
lenie na całym  froncie gospodarczym .

R ów nocześnie trwają w ^ t ls z y m  ciągu prze­
śladowania „N ep ow ców " i w ogóle  w szystkich 
osób, które w  ten lub inny sposflb skorzysta­
ły  z ,,w ołności“  now ego kursu ekonom icznego. 
W  w tajem niczonych kołach  utrzym uje sio po­
g łoska, że. „Sow narkonr11 ma w tych  dniach j 
og łosić dekret o  konfiskacie ca łego  majątku | 
(ruchom ego i n ieruchom ego), nabytego przez ■ 
ludność rosyjską w czasie panowania bolsze­
w ick iego. Ma to doprow adzić do ponow nej pro- 
letaryzacji t. zw. „burżim zji nepow skiej“  e z jl i 
pozbawienia na rzecz sow ietów  tego w szyst­
k iego, co „N e p o w cy " nabyli w  rezultacie cięż­
kiej „p ra cy  odrodzen iow ej". Tw ierdzą również, 
żo projekt tego dekretu spotkał się ze stanow­
czą opozycją  ze strony grupy w p ływ ow ych  d y ­
gnitarzy sow ieckich , którzy sami zrobili w iel­
ką fortunę na*„N epie“  (Zinow iew, T roekij i in­
ni) i w obec tego k ra  z zw alczają in icjatorów  i 
zw olenników  tego „arcyradyk a ln ego" proje­
ktu.

w ie”

O d  c s w Ł r łk i?  d n ia  £.2 a sa ja  li. r . :
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:i dramat w spółczesny  na tle pre.wdziwejjo zdarzenia w S aktach.
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H7.au o ncdużyńDCii b  SKstb k
m r o d P ty m

W  odpowiedzi na interpelację P. P  S. w 
sprawie nadużyć w Skarbie N arodow ym , o- 
św iadcza Ciuro prasowe min. skarbu, że za­
rzuty stawiane w icedyrektorow i G łów nego 
Urzędu Probierczego, p. A leksandrow iczow i, 
by ły  rozważane przez specjalna kom isję, z ło ­
żoną z w yższych  fuiikcjonarjimzówr minister­
stw a przem ysłu i handlu. K om isja po przepro­
wadzeniu szczegółow ych  dochodzeń  nie stwier­
dziła „żadnych  niezbitych faktów , na k tórych  
oskarżyciel p. A leksandrow icza inż. W asilew ­
ską m iałby prawdo oprzeć sw oje zarzuty i że 
raczej zarzuty te w yw ołane b y ły  zatargiem 
osobistym ".

N adto N ajw yższa Izba K ontroli Państwa 
p rzeprow adzia  rewizję działalności kom itetu 
zbiórki, a sprawozdanie z wyników ' je j przed­
stawi w  najbliższym  czasie. Kom unikat zapew ­
nia, że dochodzenia Izby Kontroli stwierdziły, 
iż poza drobnemi w ypadkam i natury form alnej 
nie zaszły żadne karygodne czyny.

(Zauw ażyć musimy, ,że wyjaśnienia rządu <?q, 
zbyt ogólnej natury i nie poruszają faktów  
przez P. P. S. przytoczonych. Sprawa powinna 
się w yśw ietlić przy m otyw owaniu wmoslut w  
Sejmie. Przyp. red.)

Iczym zsttie tfyr. A ł t k a m M c H
(Telefonem od naszego korespondenta p

W arszaw a, 22 maja. Prasa zbliżona do r.ądu, 
usiłuje oczyścić  p. A leksandrow icza ze stawia­
n ych  mu zarzutów. Prasa ta jednak musi stwier­
dzić, że rewizja urzędowa w ykryła  pewne nie­
dom agania. Alianowieic stw ierdzono, iż w  cza­
sie godzin  urzędow ych dokonyw ano nrób labo­
ratory jnych  z pastą do lutowania. Prasa usi 
lu je dalej z-skontow ae ofiarność społeczeństw a 
i:a rzecz skarbu z. olbrzym iem i zasługami p. 
A leksandrow icza. N iezw ykle charakterystyez- 
ii ym  j vo t fakt. iż prasa domaga sio, b.Y mini- 
r.terstwo przemysiu i liandlu w drożyło postę­
pow anie przeciw  urzędnikom , nawet już dy - 
m isjow anym , za to, że śmieli udzielić prasie i 
p ie łom  pew nych in form acyj o w ew nętrznych 
stosunkach, panujący cii w  g łów nym  urzędzie 
probierczym .

Gabin&t H e rrio 'a
W edłu g  doniesień „E ch o  de Parts", poseł 

Herriot przyjm uje mandat utworzenia gabinetu 
naw et w razie g d y b y  socjaliści nie chcieli wystą­
pić do rządu. P. Herriot obejm ie również kiero­
w nictw o ministerstwa -spraw zagranicznych. 
Lista n ow ego gabinetu jest już ustalona. T eka 
ministerstwa skarlm pow ierzona zostanie je ­
dnemu z senatorów . Grupy lew icow e dom aga­
ją się również gw arancji w obec Niem iec, uw a­
żają jednak gw arancje m iędzynarodow e odpo­
wiedniejsze od  sankcyj.

-'W kolach zbliżonych do P oincarego ośw iad­
czają, że zdecydow any on jest ustąpić z koń­
cem  m aja br., jeżeli w ym agałoby tego dobro 
państwa. Poincare zamierza w yco fa ć  się zupeł­
nie z życia  politycznego i pośw ięcić się pracy 
nad opublikowaniem  swoich pam iętników.

Oiiratoe SMifczeme 
a sprawie etaiMtji ?.*$!)

Londyn, 22 m aja (A W ). Paryski sprawo­
zdaw ca „W estm inster G azette" donosi, Że Pain- 
Ioyg ośw iadczył w  sprawie polityki francuskiej 

,w  Zagłębiu R uhry co następuje: W obec przy- 
' jęcia  orzeczenia rzeczoznaw ców , które poch w a­
liła now a w iększość lew icow a, sprawa militar­
nej okupacji Ruhry staje się kw estię podrzęd­
nego znaczenia. Okupacja' m oże b y ć  w krótkim 
czasie wstrzym ana, jeżeli Nieiney przeprowa­
dzą warunki orzeczenia. Trzeba jednak pew- 
nc/g3 czasu, celem  przyzw yczajenia francuskie 
opinji publicznej do myśli, że położenie w Za­
głębiu Ruhry zmieniło się przez sprawozdanie 
Davesa.

Kto będzie następcy prezydenta 
E o e r t a ?

' Berlin, 21 m aja (P A T). „A cht-U hrabendblat" 
zajm ując się osobą następcy prezydenta Eber-^ 
ta, zaleca w ybór lir. Buelowa, k tóry  zdaniem 
dziennika jest najlepszym  kandydatem  na sta­
now isko prezydenta republiki.

R e fo rm a  kalenda rza
Paryż, 21 m aja (P A T). Specjalny kom itet, 

‘ pow ołany przez. Ligo Narodów’’ dła opracowania 
. reform y kalendarza, odbył pierwsze posiedze­
nie.

Poźsr faiRfei „WtiI5san“ w Warszawie
(Tfłefonthn od naszego korespondenta).

W arszawa, 22 maja. D d sia j o godz. Ił nad m aterjalów  chem icznych, służących do omnłjo-
wam a naczyń żelaznycli. Napór tłum ów na miej 
sce pożarn by ł tak: w ielki, że dwa szw adrony 
ńóiicji konrniej z trudeńi (wołały ty lko odpierać 
tłum od m iejsca katastrofy. Pożar fabryki trwa 
do  tej chwiii (Godzina 12-ta) i mimo w ysiłków  
w szystkich oddziałów , za jętych  przy pożarze, 
przybiera chwilami w iększe rozm iary. A kcję  
ratunkową utrudnia brak hydrantów  i . w ody. 
Jest nadzieja, że pożar zostanie zlokalizow any 
o tyle, że nie przerzuci się na sąsiednie m ieszka­
nia.

Fabryka była  w łasnością tow arzystw a a k cy j­
nego i zatrudniała ok o ło  800 robotników . Fa­
bryka została doszczętnie zniszczona z w y ją t­
kiem kotłow ni, emnłjarni i części magazynu.

ranem •wybuchł groźny pożar w  fabryce meta­
low ej „W u lk a n " na Pradze, Na n ie ją cc  pożarn 
pośp ieszy ły 'w szystk ie  oudzialy straży ochotni- 
r 7oj. Mimo niezw ykłych w yisłków  straży nie u- 
dało się pożaru w  zarodku stłum ić i w  krótkim  
czasie pożar obją ł większą część zabudowań fa­
bryki. Na m iejsce poiaru  przybyli Komisarz 
rządu na miasto W arszawę Ablnm ow icz i k o ­
mendant policji na miasto ze swoimi pom ocni­
kami. Pożar w yw ołał tak szalony popłoch  u 
m ieszkańców dom ów  na ulicach przyległych  clo 
zabudowań fabryki, żo w  pośpiechu pakowali 
sw oje mienie i uciekali na sąsiednie pola, celem 
ratowania sw ego dobytku i życia. Płom ienie by­
ły  olbrzym ie, ponieważ pożar obją ł m agazyn

Mm  r w  Kieski §Mml
M n 2

Z pogranicza sow ieck iego donoszą:
W edle urzędowych danych, coraz wyraźniej 

zaznacza się widm o now ej klęski g łod ow ej na 
Ukrainie :>owieckiej. W  idoki tegorocznych  zbio-

KRONIKA.
v Kraków, 22 maja.

(s) ILUSTROWANA KRONIKA KRAKOW A OD 
R. 1014 DO R. 1924. Towarzystwo miłośników hi- 
storji i zabytków7 Krakowa przystępuje do wyda­
nia kroniki ważniejszych wydarzeń na terenie Kra­
kowa z czasu od r. 1014 do 1924. Kronika ta o- 
bejrnie tak zdarzenia historyczne, jak i osoby dzia­
łające, oraz zmarłe tym okresie, a wreszcie i 
ochronę zabytków7. Publikacja będzie bardzo bo­
gato ilustrowana. Zarząd Towarzystwa zwraoą się 

i ilo zbieraczy pamiątek i do amatorów fotografów 
I z prośbą o dostarc-zeuie Tow. mil. Krakowa foto- 
grafij ważniejszych wydarzeń historycznych, uro­

czystych obchodów7, fotografij osób, wybitny u- 
(kial w tych wydarzeniach biorących, pamiętni-' 
ków itp. i o nadesłanie ich do Areliiwum aktów! 
dawnych m. Krakowa, ul. Sienna 10.
. (?) PRZEWALUTOWAN1E CEN MAKSY MAL-j 
NYCH NA ZŁOTE POLSKIE. Jak się dowiaduje-l 
my, dnia 24 bnt. odbędzie się w magistracie, po­
siedzenie kom kji cennikowej w sprawie obniżenia, 
cen tUęśa, pieczywa i wyrobów malarskich. Nad­
to tematem obrad będzie pr-zewalutowanie cen 
maksymalnych na złote polskie. .
• N A 'W Y ŻSZY  BANKNOT ZLOTOWY OPlffWA 
NA 500 ZL. Bank Polski zawiadamia,- że puścił w7 
obieg banknoty wartości od 5— 500 złotych, a więc 
najwyższy odcinek banknotów zlotowych, znaj ta­
jących się w obiegu opiewa na 500 złotych. Żad­
nych natomiast banknotów o wyższej wartości, 
jak np. 1000,*c-zy też 5000 w obieg nie puszczono

ROZPORZĄDZENIE W  SPRAV.TE ZOBOWIĄ­
ZAŃ PRYW ATN OPRAW NYCH . Ostatni „Dzien­
nik Ustaw" Nr 42 zamieszcza rozporządzenie pre­
zydenta Rzpltcj, regulujące sprawę przed- i wo­
jennych zobowiązań prywatno-praw7nych.

O ZNIESIENIE A KCYZY W KRAKOWIE I 
LWOWIE. Z Wanszawy donoszą: Ministerstwo
skarbu odpowiedziało na interpelację posła Pu tka 
(Wyzwolenie), domagającą się jak najrychlejszego 
zniesienia t. zw. akcyzy w Krakowie i Lwowie. 
Odnowiedż ministerstwa tłumaczy, iż zniesienie 
akcyzy powinno nastąpić najdalej (1 lipca. Min 
stwierdza jednakże, żc zwinięcie "kcyzy będzie 
tak ciężkim ubytkiem dla, miast Krakowa i Lwo­
wa, iż koniccznem jest otwarcie nowych źródeł 
dochodów,, które dałyby dostateczny ekwiwalent. 
Konieczność ta znajduje uzasadnienie w fakcie, że 
gmina Kraków spełnia na swym obszarze czynno­
ści administracyjne starostw7a i z tego względu 
miasta Kraków i Lwów Rońases większe ciężary 
aniżeli inne miasta.

W  braku odpowiednich dochodów oba. te miasta 
mogą popaść w/ krytyczną sytuację, oo w konse­
kwencji musiałoby doprowadzić skarb państwa do 
udzielenia tym miastom dalszej pom ocy finanso- 
w7ej, a co w7 dobie sanacji skarbu bvłoby wielce 
nicpożąlanem. Odpowićdź nie stwierdziła, kat.ego 
ryoznie i wyraźnie, że w tej chwili utrzymanie 
akcyzy jest bezwzględna koniecznością.

KOMUNIK ACJA^LOTNI CZA MIEDZY KRAKO­
WEM A W ARSZAW Ą. Dyrekcja koic-i państw, w 
Krakowie donosi: Od dnia IG maja podjęto co­
dzienną pasażerską komnnika-cję lotniczą między 
Krakowem a Warszawą. Odlot z Krakowa z jetni- 
ska rakowickiego codziennie z wyjątkiem niedziel 
o goflz. 9 ‘35, przylot do Warszawy o godz. 11 15, 
Odlot z Warszawy o godz. 15, przylot clo Kraku- 
w a o godz. 17. Ruch pasażerski pocztowy na tej 
linji utrzymuje towarzystw o Aeroiloyd a po ratami 
typu Junkera. Miejsca zamawiać można w mioj-‘ 
■skiem biurze kolejowem (ul. Szpitalna, 301, w biu­
rze Aerolloydtt (ul. św. Anny *) u firmy Grosse, 
(Rynek gŁ .34) i u portjera Hotelu Saskiego. Z pod 
miejskiego biura kolejowego na lolnhko odjeżdża 
c-olzicoinie samochód o godz- 9 dla użytku podróż­
nych.

O POMIFSZCZENIE BIUR KURATORJUM O- 
KRĘGU SZKOLNEGO. W  ostatnie*’ dniach (Uby­
ła się w województwie krakow skiem konferencja, 
zakuojowmna przez min. oświaty, w sprawne prze­
niesienia biur kuratorjum szkolnego z gmachu Lu­
bomirskich. WT konferencji w dęh udział przedsta­
wiciele kuratorjum, dyrekcji robót publ cznycli. 
Izby kontroli państwa i w ojew ództw * Przedsta­
wiciele kuratorium na podstawio planu rozmie­
szczeń instytucyj państwowych, przedłożonego 
przez dyr. Dudeka, zgodzili się na opróżnienie 
gmaclut Lubomirskich z dniem 1 lipca br. i prze­
niesienie biur do budynku przy ul. Szujskiego 1, 
gdzie mieści się obecnie państwowy zarząd dróg 
w7odnych. Według projektu dyr. Dudeka, biura za­

rządu dróg wodnych zostałyby pomieszczone _w 
gmachu Krzysztoforów na Ul piętrze. Po zbadaniu 
budynku przy ul. Szujskiego okazało się, żo po­
koje są małe. ciemno i wilgotno, tak, że nie na­
dają się na pomieszczenie kuratorjum. Sprawa 
przeniesienia kuratorjum nie zestala zatem defini­
tywnie załatwiona.
'OBNIŻENIE k ó s z t o w  p r z e w o z u  w ę g l a  

DO KRAKOW A. Z powmdu podjętych przez za­
rząd m. Krakowa starań, min. kolei zniosło od 1 
czerwca br. pobór 25 % dodatku do przewoźnego, 
pobieranego dolychpzai, .otl wrę.gl.a, przeznaczone­
go dła stacji Krakow-Grzegórzki. Ministerstwo z,a- 
Itowiada dalej, żc z dniem 1 lipca 3 kilometrowa 
przestrzeń do Krakowa-Grzegórzek będzie zaokrą­
glona tylko do G kim., zamiast, jak dotychczas 
do 10. Dzięki tym ulgom koszta przewoźnego .wę­
gla z kopalń znacznie się zmniejszy, co powi ino 
wpłynąć również na zniżenie cen węgla w Krako­
wie.

BUDOWA KOLEI KRAKÓW — OJCOW. Z War­
szawy donoszą, żc spółka dla budowy kolei z 
Krakowa do Ojcowa uzyskała w Banku komunal­
nym pożyczkę 40 tysięcy złotych. Resztę wy lat 
kow pokryją powiaty krakow5Ki i ojcowski. V  
r. tna być wybudowanych 5 kilometrów tej kolei 
w naigorszych odcinkach.

Z TO W ̂  KOLONIJ W AKACYJNYCH. Czysty 
dochód z „Dnia na Porębę Wie-lką', lj. na kolonje 
wakacyjne uczniów szkół średnich, przyniósł w 
jfmff 11 maja na ccłe! Tow-arzystwą z przedpołu- 
(iniowc-j zbiórki „Wesoła krakowskiego", festynu 
i rautu kwetc 6,046.790.000 mk. (w tej sumie 3 
dolary, 100 koron austr. i 5 kor. czeskich). W  ten 
sposób kelonja uczniów na miesiąc lipiec mktlu- 
by pobyt w M^zeważnej części zabezpieczony. W 
piątek, 23 lun. o godz. 7 wieczór zbiera się ple­
narne posiedzenie wydziału pod przew7. mcc. dra 
Wł. Lkierta w gimn. IV, na którem wydział Tow. 
uchwali serdeczne podziękowanie- dia wszystkich, 
którzy się'przyczynili do powyższego sukcesu i 
zarazem obmyśli środki celem zrealizowania.sierp-1 
■u i o,urn i Kolonji uczniów w Porębie V\ ieikiej.

(s) W SPRAWIE ADRESOWANIA KCRLSPON 
DENCJI URZĘDOWEJ. W  wielu wypadkach zda­
rza się, że intere.-anci wnosząc podania do urzę­
dów w7ymienia tylko miejsce swego zamieszkania, 
gminę, powiat lub województwo, nie podając zu­
pełnie' urzędu ! pocztowego. Następstwem tego. są 
c-zęstc omyłki, powodując poważną nieraz zwlokę 
w doręczaniu pisma i przynosi tylko szkodę intere­
sowanym. W obec tc-go kompetentne czynniki zwra­
cają uwagę interesowanym, aby we własnym inte­
resie w pismach wnoszonych do urzędów i wlać z 
podawali dokładny adres z wyszczególnieniem wia 
ściwego urzędu pocztowego, do którego przesyłka 
ma być skierowana.

(s) WIEC O-FIAR WOJNY. Zarząd pow. Koła 
z w. inwalidów wojennych urządzą w niedzielę £5 
bm. o godz. 10:30 przed poł. w sali Sokoła [trzy 
ul. Wolskiej wiec ofiar wojny. Na porządku dzien­
nym referat o ustawie inwalidzkiej w teorji i pra­
ktyce.

(s) STAN BEZROBOCIA W  KRAKCW IE w O-
stahueh czasach uległ znacznemu pogorszeniu W 
przemyśle metalowym pracuje tylko około 50% 
robotników; nadto w innych fabrykach przedsię­
biorcy zatrudniają ukwalifikowanych robo uników 
do czterech dui w tygodniu, nieukwalifikowanych
zaś do 2 dni.

Także i zakłady wojskowe zwalniają pracowni­
ków cywilnych, zastępując ich silami wojskowami.

Wśród robotników panuje rozgoryczenie, że do­
tychczas nie przeprowadzono w Sejmie ustawy o 
zabezpieczeniu bezrobotnym.

(s) ERZED ROZPRAWA O ZAJŚCIA LISTOPA­
DOWE. Jak się dowiadujemy, większa część wy­
losowanych sędziów przysięgłych do rozprawy o 
zajśeia z 6 listopada w Krakowie wniosła do pre-

zydjttm sądu prośby o zwolnienie ich z obowiązku 
sędziego, nodając jako motywy rozmaite przeszko­
dy. Np. jeden z sędziów podał, że ma lat 21 i nie 
może być. sędzią. Jcstto objaw w każdym razie 
niepożądany, k tó-y  zagraża zdekompletowaniu 
ławy. |

(s) SPRAW A KĄPIELI NA WIŚLE. Ze względu 
na zaszły przed tygodniem wypadek utonięcia 
chłopca podczas kąpieli we Wiśle, magistrat przy­
pomina, że kąpiel we Wiśle dozwolona jest jedy­
nie w czasie od 15 czerwca do 15 września każ­
dego roku i to tylko w mie,j.-«cach przez magistrat 
oznaczonych i przez specjalną straż dozorowa­
nych.

(s) ŚMIERĆ WE WIŚLE. Dziś rano o godz. 10 
w Piaszowio Małym wskoczył do Wisły jakiś nie­
znany izraelita i utonął, śledztwo celem stwier­
dzenia identyczności prowadzi P. P. Zwłok do­
tychczas nie wydobyto.

(s) WYDOBYCIE ZWŁOK PIERWSZEJ OFIA­
R Y  WISŁY. W  dniu 17 bm. donosiliśmy o utonię­
ciu podczas kąpieli we Wiśle Stanisława Minika, 
iat 19 liczącego.

Dziś o godz 7‘30 rano patrolujący posterunko­
wy obok mostu dębnickiego, zauważył płynące 
W.islą zwiała, które przy. pomocy pracujących 
gaiarników wydobyto następnie na prawy brzeg 
Wisły. Stwierdzono, że są to zwłoki utopionego 
Minika. Zwłoki odstaw ono trnpiarką do zakładu 
medycyny sądowej.

(s) S IA R Y  KAW AŁ ZŁODZIEJSKI. Do mie­
szkania Błażeja Przepierza, w Bronowieach zgło­
siła się w czasie nieobecności domowników młoda 
kobieta, która zastawszy w domu nieletnią córkę 
Przeyierzów, oznajmiła, jej, że przychodzi z pole­
cenia Przepicrzów, któizy kazali je znbrać stroje 
krakowikio na przyjęcie prezydenta" Rzeczypospo­
litej. Następnie spakowała 5 gorsetów krakow­
skich, 4 spódnice krakowskie,.2 chustki i 4 fartu­
chy, polecając dziewczynce udać się z nią do Kra­
kowa, gdzie oczekują ją rodzice. Dziewczynka po­
słuszna wezwaniu udała się z nią w drogę. Kiedf, 
przybyły do Krakowa podstępna oszustka zniknę­
ła w tłumie.

(s) PODRZUTEK. Przytrzymano niejaką Walerję 
Kowalkowską, która usiłowała podrzucić swe nle» 
mowlę w ogrodzie przy ul. Lelewela 13.

Z  kraju i z<s św iata
SIR CCNVEY, dyrektor muzeum w Londynie, 

bawi w Warszawie. Po zwiedzeniu naszych mu­
zeów udaje się do Rosji w celu stwierdzenia sia­
nu zbiorów sztuki w Rosji.

KS. POSEŁ NAWROCKI, dotychczasowy czło­
nek kinbu chrz.-dem., wstąpił do klubu „Piasta".

Ks, Nawrocki jest jedynym posłem w Scjinie,* 
który został wybrany z listy grupy p. Skulskie­
go, jako szczątkowy członek dawnego Zjednocze­
nia, Ludowego w Sejmie Ustawodawczym. Zrazu 
przyastał do Ch.-D., gdzie czuł się osamotniony, 
obocnie zaś stanął pod sztandaran.’ p. Witosa.

ODCZYT DRA KAZIMIERZA MORAWSKIEGO 
W SORBONIE. Prezes polskiej Akadcmji Umiejęt-’ 
no.ści dr Kaz. Morawski wygłosił w Sorbonie pre­
lekcję o renesansie w Polsce, wobec baidżo do­
borowego audytorium Między innymi przybyło 
wielu profesorów francuskich, członkowie poseł-; 
stwa polskiego, oraz wybitne osoDiUości z kolonji 
polskiej z Wł. Mickiewiczem na czele. Wicoprezea 
Rady uniw. Lonson, przedstawił prezesa Moraw-i 
skiego zebranemu audytorjum, poczcm dr Moraw­
ski w świetnem przemówieniu wyraził podziękowa­
nie za zaszczyt, który gn spotkał na schyłku ży­
cia, żo mógł wygłosić odczyt, w Sorbonie, w tej 
świątyni wiedzyh fraiićasitti" 
czerpało światło wiedzy i gdzie spotkał się ze 
swym przyjacielem, profesoiem Milletem i gdzie 
mógł nawiązkć znajomość z prof. Lonsonem. które­
go dzieła pokazały młodzieży polskiej piękno li­
teratury francuskiej. Prelekcja dra Morawskiego 
trwała jedną godzinę i była często przyjmowana 
gorąco entuzjastycznemi oklaskami. Jasny i rze< 
czowy wykład wywarł głębokie wuażenie na słu­
chaczach.

fe) POŚWIĘCENIE SZTANDARU POLSKIECCI 
ZWIĄZKU KOLEJOWCOW W  JAWORZNIE. W’
niedzielę, i  czerwca odbędzie się w Jaworznie urę 
czystość poświecenia sztandaru polskiego Związki 
kolejoweów. Po nabożeństwie odbędzie się cero-, 
monja wbijania gwoździ.

ZE ZJAZDU DYREKTORÓW TEATRÓW  PCL\ 
SKICH. Przez trzy dni toczyły się w Warszawie 
w gmachu teatru Polskiego obrady 6 walnego 
zjazdu zw7 dyrektorów teatrów polskich. Prócz 
20 przybyłych na zjazd dyrektorów7 teatrów, w 
pracach zjazdu brali uffiuaf pp. dyr. dep. sztuki 
Jan Pkotnje.kł i zas ieg7o Fel. Szopki, prezes zw. 
autorów dram. polskich, red. Krzywoszew ki, oraz 
przedstawiciel zarządu miasta, dyr Rostkowski, 

Obrady toczyły się nad sprawami nasłępującemf: 
1) organizacja związku dyr. teatrew polskich; 2) 
stosunek teatrów do twórczości dramatycznej pol­
skiej, w związku z czem powzięto szereg uchwał,’ 
zmierzający cli do rozwoju tej twórczości; S) lkcjjfc 
dyrektorów oraz artystów w sprawie podniesicami 
poziomu i atmosfery pracy aktorskiej; 4) normal­
ny kontrakt dyrektorów teatrów miej*kżdi; 5) nor­
malny kontrakt artystów na rok 1924/25. ■

We wspólnych obradach z zarządem ».v. arty­
stów7 scen poUMeh z prez. Mazurkiewiczem na 
czele, osiągnięto z. jednym tyiko wyjątkiem zu-

Teatr „BaśateSa
„ P o f a w i a c z

sztuka w 4 aktach Jana SarntonPa. Przekład Bo- 
L.-hiwa Gorczyńskiego.

Nie będąc mestoty wyznawcą psycho-analitycz- 
nych dociekań z pod znaku modnego dzisiaj 
„Fr..ndyzinu", nie mogę p o lać , w jakim stosunku 
zostaje wyatówiona wczoraj sztuka obłęjńych 
dróg ,,ro'-szczepiąjącej się"1 jaźni ludzkiej według 
intero-ujących wywodów znanego badacza. — 
Zretzią choroba umysłowa młodego Jana, bohate­
ra sztuki, nie jest znowu tak zagadkową ani na­
wet tak fenomenalną. Mój Boże! łir.ż to bowiem 
codziennie koło nas przechodzi takich obłąkań­
ców. Źródłem ich choroby jest ewego rodzaju „m o- 
nomauja" miłości, swego rodzaju zaślepienie eroty­
czne, które poia osobą kochaną nikogo i niczego 
widsieć nie pozwala, a które samo się zadręcza 
tysiącem przypuszczeń, smutków i wątpień, wsku­
tek czego miłość przestaje być słońcem radości, 
a staje się zmorą potworną, co autor sztuki (także 
p.utcr zbiorku liryków) sam dobitnie określa:

„Miłości zb jt ciężka, miłości ciążąca, ^  
Miłości napięta, niby struna diżąca, > > ć  
Hiedy ją noga tancerza poirąca... *;

Miłości pusta, by bańka mydlana,
Miłości, która padasz na koI.ana"...

Chorym na tego rodzaju „utrapienie" miłosne 
jest właśnie Jan, zdolny, dobrze zapowiadający 
się miody poeta. Poza -pewną pjękuą młodą dziew- 
rczyną, uroczą Noliy, świata bożego nie wadzi... 
Niestety dziewczyna jest dumną w obejściu, za 
mało subteina, igra lekko słowami, które Jan zno­
wu bie-rze zbyt dosłownie, zapominając, że u ko­
biety często nie słowa znaczą, lecz nieznaczny 

Igcst, spojrzouie, które przeczyć mogą narzuconej 
formie, isa takicm tle przychodzi nagle nieporo­
zumienie, potem dumne zawzięcie sio zakochane­
go, męcząca historj.a zazdrości, podejrzeń, aż 
wreszcie sui-go rodzaju śmierć duchowi, utrata 
pamięci, o tem, eo było — a przejście w stan no­
wy, którego znakiem życie bez głębszej myśli, bez 
silniejszej troski, pusta, dziecinna zabawa w ło­
wienie nic-pocliwytnych cieni.

Ta czynność ostatnia Jana nabiera posmaku 
lekko symbolicznego, co w związku z ogólnem za- 
gadnieuiem przypomina poniekąd duszną atmosfe­
rę Ibsonowskieh samo-udręczeń. Tylko na szczę­
ście ten paryski „lo  pficheur d‘ombres“  (w pol­
skim puekładzie zaciera się sens dwu-znaczny), 
ten lowea ryb-cieui, owiany z lekka urokiem po**- 
zji, tchnieniem cichego smutku, goniącego zk nie- 
pochwytnemi marami duszy (ktoiych odbiciem j.ok

gdyby są tc nigdy niezłowione, szybko w uradzie 
mki.ąco „lipienie") dalekim jest ou Ibsenowskiej 
walki z „upiorami", niegroźnie, choć smutno prze­
suwając przed nami obraz swej duszy zwichniętej.

L dziejami dtmzy chorej wiąże się drugi wątek:
I chorobliwa miłość starszego brała, który, kiero­
wany brutalnym egoizmem, sta/o na urodzę Jana 
w chwili, gdy ten dzięki czulej opiece kochającej 
go w gruncie rz.eczy Nelly, odzysKuje sumowic- 
dzę i właśnie ma już wrócić nie tylko do zdrowiip 
lecz i do pełności marzonego szczęścia. Już wła­
śnie poetyzujący Jan wraz z Nchy zaczyna snuć 
bajkę słoneczną miioaci, gdy nagle pada potworno 
kłamstwo zazdrosnego brata, zasiewającego w je­
go sercu podejrzenie co do toż.samośei samej oso­
by NcIIy. 1 znowu grunt (jak to niedobrze na tak 
niepewnym gruncie opierać cale swe życie!) usu­
wa się pod nogami, otwiera się znowu przed nim 
ogród samoudręczeń, do którego pójdzie łowić cie­
nie, tym razem już coraz bliższe, wyraźniejsze... 
Nie łow ić już, lecz strzelać je będzie, wodząc w 
urojonem zwiorcicdle odbicie własnej postaci. W 
urojonych, drę.czącyoh cienia&h pragnąc zabić 
udręki własnej duszy, sarn sobio śmierć zadaje. 
Nie pomogła ani spóźniona czułość dumnego daw7- 
nioj dziewczęcia, ani skrucha po niewczasie Łrulal- 
negc egoistyu

Kto nie umie zatem wytworzyć sobie choćby 
jurojonej igra*nki, kto zbyt wcześnie zabawki-Ialki

za plot wyrzuca, kto nic umie, jak ten obłąka­
ny Jauek (a w sw7\m obłędzie do chwaii odzyska­
nia świadomości szczęśliwy) zamknąć się w świe- 
c io 'sw ych  urojeń i dziecięcych zachwytów, ten, 
spotkawszy się oko w oko z niogodziwem życiem, 
musi w nicm przegrać. Tak przynajmniej orzeka p. 
Jean Sarment, popularny dz'-iaj w Paryżu aut r 
kiiku sztuk, jak np. „Couroupe de carton", „Fa- 
cilite^-kjLo mariage d‘AmIet i inne, wśród któ­
rych jednak najwuęccj do gustu przypadł pul,licz: 
ności francuskiej „Le pecheur iTomhres", zaopa­
trzony w równą dozę „psychologicznej glę“ N łjl!v 
też sentymentalnej łezki w oczach, usziaciiettno- 
nej z lekka tchnieniem poezji wyiażąne w postaci 
głównej, przez której wynurzenia poniekąd wypo­
wiada się s a »  autor, Który zresztą jako aktor te­
go rodzaju ról, najczęściej stwarza postaci z myślą 
0 własnej kreacji.

Sztuka zatem, przeniknięta smutnemi dziejami 
rozdartego serca ludzkiego, nta wszelkie warunki 
wzruszenia i zainteresowania (bardzo milo i efe­
ktowne sceniozme są wszystkie zamknięcia po­
szczególnych aktów), a nawet chwałami (co jest 
właściwością francuskiej „la piece") może z lekka 
rozw7eselać i śmieszyć (byle nie nużyć!) przoz wpro­
wadzanie p os rac i z odcieniem groteskowości (po­
stać „jego przewielcbności" ze wspomnieniami!).

Elementy te, należycie wyzyskała zarówno re- 
żyserja p. Sosnowskiego, jak gra poszczególnych

artystów. w'śvód których najwięcej pola do popi­
su dawutia główna, rola !xń:atora sztuki.

Odtwórca tej roli, p. Wesołowski, chociaż z na­
tury swa go talentu niekoniecznie prodyW  :0Tvtir.y 
w tym kierunku, złożył nowy i o * !ł  ditżej iniaił- 
gencji artystycznej, pozwalającej tan akomptiko- 
waną postać Jan* odtworzyć ciekawie i nieproe- 
sądnie dręcząco (co oltcciiio l.a sęcnte jest w ni,v 
Gzio w hyper-neur.\bte:iic»nęm odtwarzaniu iioiLarl 
ludzi chorych). P. 'Wesofoi.raki, grając z dużą na­
turalnością i bez szarży, unil.ii zachować potrzebną 
miarę pomiędzy oz.nakami choroby umysłowej, fc 
objawami duszy eicrp iącoj^an iąccj s ię ’ jednak i  
naiwnością dziecka ku czarom miłoj?ei_ i poorj).

Z innycii k rca c jj wicie uroku miaia postać N cir/ 
w wykonaniu p. łlaiisitic-j, statiownąca miło dla oC’I 
zjawisko dziewczęcia, jakby dopiero (>bndzoat^lt 
do życia ze smi błędnego. Bolę starszego brata, 
niezbyt bogato wyposażoną przez autora, na whi* 
śęiw7ym, spokojnym poziomic utrz.ymał p. Sosnow­
ski. Takie i uzupełniające role w bardzo poprawą 
nem wykonaniu p. .Sznage-Andruszcwzkioj oraz p  
Godlewskiego, a także p. Osue.howskioj, jzestna.jaty 
się z całością (lobfze zgraną i rozwijającą się spraw, 
nie, któraby jednak może jaszcze więcej zyskali, 
gdyby skrócono ntiżnyy meeo dialog „matki'* I
„jego pr t c w leicbn ością". 4 Id Boi. P.

t'-' ...r



N O W A  R E F O R M A K i , l i i

polno porozumienie we wszystkich spornych kwe- 
stjach.

Zarząd na kadencji; 1024/25 ukonstytuował się, 
juk ndSL: przewodniczący dyr. A rrold Szyfman, 
zastępuj"uyr. Emil Młynarski, sekretarz dyr. Ju- 
Ijusz Osterwa, skarbnik dyr. Ludwik Heller i czło­
nek zarządu clvr. Teofil Treeiuski z I.rakowa. Ja­
ko zastępcy: dyr. Anton 1 eituer i dyr. IM. tazcza- 
wiiRki.

OBERWANIE CHMURY POD NOWYM TA R ­
GIEM. Z  Nowego Targu donoszą: fy  okolicy No­
wego Targu nastąpiło około godz. 5 po poi. lokal­
ne óbcw anje chmury, które' przybrało postać ka­
tastrofalną. Lały się wprost potoki wody. Nikt z 
ludzi l ie  inógl z domu wychylić głowy, Punajob 
i wpływającli doń potoki, już po kilku minutach 
gjjasziiwie wezbrały i wylały, tak, że całr po­
wierzchnia okolicy znalazła się pod wodą, Sza­
lejące strumienie podmuliły tor kolejowy. _ który 
został uszkodzony tak, żc pociąg z Chabówki przy­
był z VA  godzinnem opóźnieniem.

Jednocześnie szalała burza z gromami i pioru­
nami. Piorun uderzył w jeden z baraków I-go puł­
ku artylerji, stacjonowanego pod Nowym Targiem 
Barak spłonął, a dwa konie zostały zabite od pio­
runa. . .

POGRZEP POSTERUNKOWEGO. W  poniedzia­
łek 19 bm. odbył się w Mikltiszowicnch w >ow. 
bocheńskim pogrzeb posterunkowego *śp. Jodłow­
skiego, który przy spełnianiu obowiązków zgmął 
oliiwiią śmiercią z rąk bandyty w I ytsej Górze w 
powiecie brzeskim. W pogrzebie wziął udział w 
zastępstwie wojewody krakowskiego starosta 
Adolf IIunik.

ARESZTOWANIE SEKRETARZA ADW OKA­
TA W W ARSZAW IE. Z Warszawy telefonują 
nam: Aresztowano tu onegdaj sekretarza znanego 
ebrońcj z mrocesów kon: mistycznych adwokat" 
Duracz-a, W inawcra. Policja stwierdziła kontakt 
Winawera z organizacjami wywrotowemi.

OFiARA ZA WIED7 ONEJ MIŁOŚCI. Onegdaj 
w i u-iT.u Łazienkowskim w Warszawie z.naleziono 
miodu, ciężko ranną wystrzałem rewolwerowym 
w -pierś kobietę. Przewieziono ją do szpitala Dz.e- 
ciąlka Jezus. Początkowo, ze względu na stan 
bardzo poważny, nie można było jej męczyć py­
taniami. Zwolna dopiero, gdy sytuacja nieco się 
polepszyła, ustalono, że nieszczęśliwa nazywa się 
Liilja Kynasówna i jest cóiką właściciela małego 
folwarczku pod Jabłonna. Yv obozie dla interno­
wanych, gdzie L. R.. była sanitarjuszką, poznała 
on a /p . Jana S., muzyka. Pokocha,., się, zwolna 
jednak miłość w sercu mężczyzny poczęła gasnąć. 
Dziewczyna, widziała, to i to skłoniło ją do ioz- 
paczlłwego kroku.

NAPAD i ZASTRZELENIE DWÓCH POLI­
CJANTÓW. W e wsi Chorostowo, fan: Lenki, pow. 
luninieckiego, kilku bandylów dokonało napadu na 
sklep z manufakturą E. Klekuszenica. Bandyci ca­
ły sklep doszczętnie obrabowali. W cza-sio napadu 
z-ostali zabici: po SN Adam Lubiasz 7, posterunku 
p. p. w Chrostowie oraz post. -Jerzy z-
posterunku gran. Nr 87, 4 korop- g 'an*

^ZW YRODNIENIE. „Dziennik W B eSki donosi 
niezwykle charakterystyczny obrazek zwy o mie­
nia, moyalnego la.luośd białoruskiej na krosach. 
Mianowicie przed kilku dniami odbył się w lyra- 
Erfć i>ow wilenśki) pogrzeb dwóch bandytów, 
skazanych na śmierć za zwyczajne napady rabun­
kowe. Togrzeb przemienił sic w wielką, manifesta­
cjo ludności prawosławnej. Duchowny prawosław­
ny Wa.szczenko nic wahał sic ustawić trumicą obu 
bandytów w cerkwi i odprawić nabożeństwa ża­
łobnego..Po nabożeństwie, w którem uczestnię-zyły 
tłumy ludności, trumny obrzucono kwiatami po­
nieśli na cmentarz członkowie kooperatywy bia- 
łoruskioj. Dochód na cmentarz poprzedzały chorąg- 
Vlri(5 Łośdolne.

OSTATNI AKT TRAGEDJI RODZINNEJ. Ze 
ferody w Poznańskimi donoszą- Zabójca Tumidajc- 
vucz. fiośny z niedawno popełnionego ząteójstwa

. * _ i fiionii-iliriniośńl ItłlfłziP-

nbscrwncyj komedia Niccodemiego ..Aridalj?.11, która 
nicsłabnącem cieszy się powodzeniem.

Z OPERETKI. Grana w piątek 21) Inn, o S w. i dni 
nnsię.pmch ulubiona ‘„Dzidzi'1 zdobywa z każdym 
dniem szerszb koła zwolenników, żądnych niezwy­
kłych, estetycznymi wrażeni,"jakie daje ta piękna ope­
retka. W arszawa, 22 maja. Dzisiejsza ,-Dolska- Zhroj 

na., przynosi częściow o wyjaśnienie przyczyn 
DRUGI I GSTATNI KONCERT WILHELMAj Iiatastiul lotn iczych , po rolu jąc się przy tern pa 

BACKHAUSA, jcdm<g*o z najgłośniebzych piani- arlyku l ,Tl. uirjeya C odziennego1', om awiają-j 
stów doby wwpółozesnoj i najświotnicpzegp wyko- cy  krytyczn ie ostatnie katastrofy. Inform acje 
nawcy Rectlum na, odbędzie się w niedziele,!., Ydski Z b orjn cj'1 Stwierdzają, że w rzeczyw i- 
25 - b -u. . . .  Istości przeciw ko lubelskiej fabryce sam olotów

II PORANEK h RAKOWSKIEGO „ECH Af‘ B5d- p iage-Laszkiew icz prow adzone było dochodze- 
będ/ie sio we czwartek, 29 bm, w Si- lea-trze. . i "  v  , 0 7 „  zmdin-

X X IV  PORANEK SYMFONICZNY ze znau ,m i-!n!e sądow e, "  - t r u n k u  ustalenia cz zrebo
tym 
Gerd i

_ ___
^FENOMENALNY PIANISTA PAW EŁ EME-1 stronic fabryki. D o kom isji, przeprow adzającej 

RICH wystąpi w Krakowie tylko jeden raz na wie- to  śledztwo, zgłosił się robotnik nazwiskiem 
czorze muzyki współczesnej dnia 27 maja w Sta-!Tyrański i dal szereg w yjaśnień, w skazu jących  
rym Teatrze. Bilety, których niektóro katcgorjo i na 7ją  pracę przy w ykonyw aniu silników do 
już są na wyczerpaniu, do nabycia w k s % « m  kilkunastu aparatów.
Eberta, ul. Sławkowska (Ilotcl Saski). Dla człon­
ków Polskiego Związku Mnzyczno-Pedagogioznego

(Telefonem od ‘ naszego korespondenta).
warunkacli uniowy

A AIV rUl\r\i>Li\ o l i i l f  UlMVjŁ/n 1 /.U /.I Id h.• łljU** •* . x , ,, • . - u - • ■ i 1,-m'dzi wypadek1 cftlowego sabotażu zo strony ro-tym, znauvm lirz naszej publiczności dyrygentem ■>1 . . *=>. , j ,  • -t •
Berdiajewem, odbędzie się w Krakowie, w niedzie-1 ^0J1 -a: z:w * c cJ» '■ fabiyce, a posiadającego
lę 1 czerwce ' paszport czochos-lowmoki, czy tez wina łez-y po

i ich uczniów, oraz innych Związków kulturalno- 
oświatowych —  zniżki.

R E P E R T U A R Y :  —
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:

Czwartek, 22 lmi. po poł.: „Medca11; wieczorem: 
, Lijcimm-zy 

Piątek, 29 hm.: Teatr zamknięty 
Snbo.tn. 24 l,m.: .,Kordjan“ .
Niedziela, 25 bm. pa pok: „Medca11; wieczorom: 

„ K o r d j a n 11.  -

TEATR „B A G A TE LA ":
Czwartek, 22 bm.: „Poławiacz cipni“ . ,
Piątek, 23 bm.: „Poławiacz iieni“ . ‘
Soboto, 24 bm. po poł.: „Acidalja11; wieczorem: 

l.wiacz cieni11.
TEATR MIEJSKI „OPER*7'1’ '7A<ł-

Czwartek. 22 bm.: ..Dzidzi11,
Piafek. 23 bm.: ..Dzidzi1. \
Sobota, 24 bm.: „Dzidzi11. !j

„‘W

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
KINO UCIECHA: „Trzech muszldeterów11, dwie 

ostatnie sęrjo.
KINO REDUTA: „Tajemnica skarbca Hamiito 

nó\v“ . dramat.
KINO W ANDA: „Skazaniec1*, dramat współcze­

sny w 6 aktach.
KINO SZTUKA: „Dziecko cyrku** (Jackm Coo- 

gan).

Co do zarzutu, jak mogła komisjo odbiorcza 
nio zauważyć niedokładnego wykonan.a silni­
ka przy-odbiorze samolotów7, „Dolska Zbrojna*1 
wyjaśnia, że w fabryce lubelskiej czynną była  
kom isja w ojskow a, złożona z 2 oficerów i k il­
kunastu podoficerów  fachow ców , którz,y bada, 
ją przy odbiorze każd rkawałck składowy sa­
molotu. Komisja ta dziaat na bardzo ostrych

My-yką i każda, niedo­
kładnie spor/ązdz.ona część samolotu ma prawo 
zwrócić fabryce do przerobienia. Skontrolowa­
nie silników możliwe jest tylko w  czasie ich fa ­
brykacji, natomiast fabryka lubelska zakupuje 
silniki zagranicą btk, że zbadanie o ile nie zu­
pełnie niemożliwi, to w każdym  razie bardzo ii- 
trudnione. Cała sprawa ostatecznie skierowaną 
ma być na drogę sądową.

Ze sfer urzędowych dowiaduje się nadto ..Dol­
ska Zbrojna11, że we ■wszystkich wypadkach lot­
niczych, któro skończyły się śmiercią lotników, 
tylk v/ jednym  w ypadku stwieruzono winę fa­
bryki lubelskiej.

Co od wypadku, który spowodował tragicz­
ną śmierć Ilabera-W lyńskiego, „Polska Zbroj- 
na“  wyjaśnia, jakoby wypadek spowodowany 
był jego winą. Na propozycję komisji odbior­
czej, aby wykonał lot próbnv, wykonywa! nad 
jej głowami rozmaite sztuczki i wpewirym mo­
mencie zapóżno wyrówał lot, wskutek czego 
aparat zarył się w- ziemię, przyczem wypadek 
skończył się tragiczną śmiercią i zupelnem 
zniszczeniem aparatu.

  oo-------- -

P a p i e r y  d y w i d e n d o w e  w  W s r m w ; s

z  d c i a  2 2  m a j a 1 9 9 4  r .

- W  t f o f j y » h

ą K . .  A « € J E :  ■ T r a n s a K C i a

K a i s t l l o w y  .  3  . t  • • t 8 *5 0 - 8 1 5

H i t u k  Z - . c .  S j j .  Z a 0 .  ,  . & - U 0 - 5 - 2 5

f c t j i e l s i f i  ,  .  j  ,  ,  .  ,  . 0 - 6  j — 0  6 5

P a r o w i  t y  .  - ............................. 0 - o 8 — 0 - 4 3

f l a r a c h u w i f o  . . . . . » • • • 8 -2 3 — 3 * 1 5

Z i e l e n i e w s k i  . . . . . . • • t  1 ____

Ż y r a r d ó w  . . . . . . . . 4 0 *0 0 - 4 2 0 9

ł l a i i e r l m s c h  . . . . . . • • • • 7 * 1 0

K a l l a  B o i s k a .................................. • » • • 0 7 0

S p i r y t u s  . . . . . . . . 1 *5 5 - 1 * 7 2

C h o d o r ó w ......................................... « • • • 5 *1) 0 - 5 4 5

Ć m i e l ó w ................................................ • • • • 0 *9 0 - 0 - 9 2

N o b e l .............................................................. 1  4 0  - 1 3 0

B a n u  P r z e m .  L w ó w  .  . 0  4 2 - 0 - 4 5

B a n k  K a l o p o l s k i  ,  .  . • • • • —

T r W e b i n t a  . . . . . . . . • • • • —

Ł r s u s  .  ,  ................................................ • • • • 1 * 2 0

M r a k  n s  . . . . . . . . . * • • *

T e p e g e  ....................................................... • » • • 2 0 0

leń frt 
fszaifcylłej

1 (Telefonem od naszeco koreepondenia).

W arszaw ą, 22 rnaja. Dzisiaj o godz. 12 o- 
bradow-aó- będzie kow ent senjorów . Na porząd-

Szkło

ku dziennym będzie spraw a współdziałania z , F u n t s t e r l in g  
kancelarją cywilną Prezydenta Ezeczypospoli-1 
tej. Omawianą będzie również sprawa podziału 
m iejsc w Sejmie.

22, Nobel 1 *50, Len cx 0‘90— 0‘83— 0*93, 
Krosno 0‘40.

Krakowska giełda pienijżtta
!K i*akóiv, 22 maja.

D o l a r .

2?

Zurych, 22 maja. (DAT). Otwarcie giełdy: Uo- 
laudja 21L20, Londyn STOI, Nowy Jork 565, Pa­
ryż 31‘80, Mediolan 25T0, Praca- 16‘80, Bukareszt 
2-70, Budapeszt 0:0065, Bialugród 7. Sofja 4*10, 
Wiedeń 0*0079 5/8.

2 2 - 5 5

M a  do roiporzodtcnm « spfdsio 
Bsr.itii gthpyaorstw fer«|o«8Sa

(Telefonem oil naszreo horespondenta).
W arszawa, 22 maja. Dowriadujemy się, że mi­

nisterstwo skarbu opracowało projekt noweli do ,

K o r o n a  c z e s k a  ( z a  1 0 0 )  

F i a n k  f r a n c .  ( z a  I C O )

hl. J o r u ...............................
L o n d y n   ............................

Z u r y c h  ( z a  1 0 0 ) ............................

1 ’ a r y i  ( z a  1 0 4 )  ............................

I K c d jo la n ......................D ,
l E p ł - g a  ( z a  1 0 0 )  

l Y l e d e ź i  ( z a  1 0 0 . 0 0 0 )  ,  .  '.  

B r u E i s e l i a .................................. ......

5 -2 C - 5  2 1

9 2 - 3 0  

2 9  0 0

1 5 3 7 - 1 5 . 4 0

7 - 3 0

dii K redytow ego i powołania do żyb-ia Banku
Gospodarstw-a Krajowego. Now-ela uzupełnia w .

- t" cm i -  t • u i wielu m iejscach nonrzednie, zbvt pośpiesznie ’to rocznicy zgonu J. blowa-ckiego złam się jtrzc-1 . J l l - u ru,“ p  « . 1

Komuniliaty i «awlaif«5>ai3Pia
UROCZYSTA AKADEM JA KU CZCI J. SLO- 

WACKIFGO. Na program Akademji ku uczczeniu

mówienia dra J. Kallenbacha i 15. PochroarekiegoJ r.rodagowanc rozporządzenie, â  nadto w prow a- 
dalej wiersz A. W ąikowskiego „dieniom Slowac-! dza now e przepisy do statutu ia ku, oLdające 
kiego11 wrypowsio<lziany jirzcz St. Wyśpeką i s»e- j całkow icie b. uik ten w ręce rządu, 
reg utworów Słowackiego, wyglos/.onyc-b przez 

najwybitniejszych artystów diamatyc-znyclu St;
W7ysocką, Z. Now-akowskiego, T. Białoszczyńskic- 
go, fi Buczyńską, i J. Żmijew7ską. Akadenija od­
będzie się w piątek 08 bm. o 7*30 w ioczór (jnni- 
ktualnio) wr auli liniwersytctn Jagiell. Bilety w

rozporządzenia Prezydenta R zeczypospolitej z A m s te r d a m  ~

w ego, Banku Odbudowy, M ałopolskiego Zanm  ijOetó kinsowa gifiłę krakowskiej

cenie 2 mil. i 1 mil. mk. (dla mlodzitóy) ualiywac 
można wcześniej w księgauri S. A. Krzyżanow­
skiego. Rynek.,iinja A-l).

ODCZYT P. J. KASZYCKIEGO, dyrektora 
s/.kelty wydział, na temat ,.t:> pokoju św-iafo*Aęym‘- 
odbedzie się we czwartek, 22 bm. o g jdz. 7:3U w. 
w lokalu Stoiv. Espcrautystó.w ju-zy ul. Slawkcw- 
skie^-0 w języku espcrauokinu )\rstcp wolny. Go­
ście milo wirlSStffli.

WYCIECZKĘ DO GROTY LODOWEJ W  TA­
TRACH urządza Pol. Tow. Krajoznawcze w dniu

swoim teściu, właścicielu nieruchonipsc-rLadzie- K  j  oą maja, tj. w niedzielę i poniedziałek. Zglo-n M   -- .
jewskim i córce jego, zmarł w łych dmac-h w wię­
zieniu śiedczcra. w Poznaniu.

CI1LNC7A CY Vv' WARSZAÓYIE. Od kilku dm 
ns ulicach Warszawy widać komiwoja-żerów cliin- 
fkic-li, którzy z kutercczkami obchodzą sklepy i 
mieszkania. .

STRASZNY JWBUCH JYIJLKANU NA W V- 
SPłUCIt . 'A W A JSK ren .-O  wybuch i wuilkanu Ki- 
lauea na w-jrspach Hawai podają dzienniki an- 
gieisldc nifilcpująco szczegóły: . .

Wybuch bal jednym z najgwattwyniojs.zyeh. 
jakie kiedykolwiek obserwowano. Tubylcy opUSAh 
przeważnie swe mieszkania i schronili sn; do miast 
ua w/brzcżciu. Vvuikan wyrzuca ńbrzymio masy 
pjyrmtij lawy. Nad wyspami pada deszcz z po- 
p ijlu , lak gęsty, żc światło słoneczno przebija^ się 
przez niego tylko częściowo. Z tego powodu więk­
sza część v,7ysp znajJujc się w polmroku. Masy 
wody, które spadiy ną ziemię, były tak obfite, 
ż.e olbrzymie terytorja zoc-taly zalane. Z widu w-si 
-widać tylko dachy. Ponad ziemią przesuwają się 
ldt-liy dymu siarcza.nego i niszczą w zystko, co 
żyje. Be"ludzi śtradlo życie, nie można było do­
tąd usf-aiić. 'gdyż wszelkie polączenui. telegraficzne 
tą przerwane. -

Z M A R L I :
' —  Jan B a b i c . z ,  b. poseł sejmowy i długolet­
ni działacz ludowy zmarł w i\Tedźw,adach (pow. 
Ropc-yce). Zmarły oboli prac politycznych ztijino.- 
•,val się i pracami' spolecznemi. Byt gniliwym pra- 
COvr:r.iiirm w Kółkach rolu., to S. L. Przed wojną 
brai żywy n-lz: u w nu-hu strzeleckim i niepodlo- 
ppjścitntym.

Ś ; BaKcz, współpracował w całym szeregu 
pi m. Ó> 'iuwna hvł w” PÓ-ipracownikicin_ ..Kur jera 
Lw -wc-kiegoK W  da w;) y eh cztm eh pisywał ..o 

v;(uck>Ia Liidua, później do „G u/ety Ludowej

Ś. P. iż A 7. i MI ER Z. MAX. W  Warszawde zma-rl 
Kaziiiiićrz tffaSc, dyrektor biura szyfrów w mini- 
Biersi.w;e spraw zagraiiieznych. Urodził się w lu r- 
nrpolu w roi:u 1S75;-studja odbywał w uniwersy­
tecie w Wiedniu, gdzie zdobył doktorat-praw. Po­
stawiony na czele biura szyfrowego min. spraw 
zagr.. w randze dyrektora, departamentu, zmarły 
jako specjalistą s p r a w  r-zyfrowych w zakresie dy­
plomacji cieszył się ni: zachwianem zamu-niem 
w.-izrstkica ministrów spraw zngr. Zmarły osiero­
cił żono i troje dzieci.

szenia przyjmuje się w godz. 5—0, Grodzka 61, 
II piętro-

7 KRAKOWSKICH TEATjgOW
Z TEATtU IM. BLO’łVACKIEGO, D z i s i a j  „Tnjcm- 

m z y  p a n ' 1 Z. New J : c w & l - - i e p o .  J u t r o  z  p o w o d u  g e r . e -  

a a ' n i d  p r ó b y  d o  K o r d j t m a 11 teatr z a m l m i ę t y . B r *  

m j c . a  .,Kc-r-.Ęu:Łfc“ ’v  s o b o t ę  £-1 but. . . K o r d j a n a 11 i l u ­

s t r u j e  m m f y c J H m  d .  K .  M e y e i l i o l d  z a ś  w  o b r a z i e  k o -  

i o n „ e v j i i y m  b i e r z e  u d z i a ł  riuńr T o w .  o r r i l o r y j n e g o .
TL .Tl? „BAGATELA" powtarza „Poławiacza cie-t 

ni dnaiaj we czwartek £2 b;n., oraz we wszystkie 
dni tygodnia, aż do niedzieli T.lącżnif.

W sobotę po riOiudjiiu o godz. I ukażo się w „Ba-

AUSTRJA ZWYCIĘŻA BUŁGARJĘ W  PIŁCE 
NOŻNEJ.

Wiedeń, 22 maja. (PAT) Za.wody między Austrją 
a Rułgarją zakończyły się zwycięstwem drużyny 
austrjackiej w stosiureu 6:0 (2:0).

MIĘDZYKLUBOWE ZAW ODY ciężkoatletyc/.ne 
i bekserskie odbędą się w Krakowie dnia 24 i 25 
bm; na boisku T. S. Wisła w czasie zawodów lek­
koatletycznych. Początek w oba, dni f. godz. 4 po 
południu. Żglaśzać się mogą również zawednie-y 
niestowan-zyszeni, .którycli zgłoszenia przyjmuje się 
w ; eku-larjacie na boisku w dniach 22 i 23 bm. 
od 7 do 8 wieczorem.

Oflznccieala liijosło®
oHerosj piiłsłiifH

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszaw a, 22 maja. Ministerstwo spraw za­

granicznych i ministerstwo spraw w ojskow ych  
otrzym ały zawiadomienie, że cały  szereg gene­
rałów  i w yższych rffeerów  naszych otrzynirdo 
odznaczenia jiigosfo-wiańskie. W  szczegiMuości 
„W iellrą -wstęgę orderu św% Saw y1* otrzym ał: 
rninisler spraw7 w ojskow ych  generał dyw izji Si- i| 
korsłii, generalny inspektor kawalerji gmi. R oz- ! 
w adow ski, inspektor annji gen. Szeptycki. Or­
der śwT-Sawy II. klasy otrzym ali: gen. Żeligow ­
ski, szef sztabu generalnego gen. Stanisław Hal­
ler, gen. Ruczewski, gen. Kterski, gen. R ybak.

Order Orla Białego li l-c ie j kktóy otrz.ymali: 
gi neralowie: Teodorski,1 D iskoi, Pruszyński,
Zuliński'^  Kukieł, pu łkow nicy  sztabu general­
nego Kleberg i Sochaczew-ski, podjm ik. sziahu 
gen. Matuszewski.

Order Qj.'lą Białego IV-tc.j klasy otrzymali: 
kap- Fędralski, rolnhstrz Schmid.

uKm■* Sra so!!iie!o5) a
B eilin, 22 maja (AWr). „Morning Post11 pisze: 

Dotychczasowy- przebieg konferencji odpowiada 
wszyslltim oczekiwaniom pesym istów. Bolsze­
wi cy  dom agają się pożyczki i pragną zyskać na 
czasie. Jośli nis osiągną ż.adnych konkretnych 
korzyści, będą starali się zerw ać konferencję, 
licząc na to, że w ów czas nastąpi rozłam  partji 
pracy. Jeśli będą mieli nadzieję uzyskania po­
życzki, będą tak długo przeciągać rokow ania, 
póki nie będzie znany przebieg kongresu trze­
ciej m iędzynarodów ki i w ynik  rokow ań angiel- 
skc-francuskich. , ,.- ł 1 .1 ■ • JN A-'

jlS iM fiiic ‘‘j Rk k k Ii » procesie

Gdsi&ntiiwf® nią nulj ch 
cieli flem ifca  rs  tataia

R yga, 22 maja W  sw7oim czasie P ol­
ska, Francia i W iochy z łoży ły  u rządu łotew ­
skiego w spólny protest przeciw ko w yw łaszczę- j 
niu oez o d s z k o d o w a ń  m ajątków  ziem skich, na- J 
leżących  do  obywateli tvch  trzech państw. Ł o ­
tewski rząd odpowdcdzial, że obyw atele PoKki, 
IT ancji i tVIoth otrzym ają „dszkodow am e za 
swe majątki. Obecnie, jak  podają  dziennik', po- 
wwższe trzy państwa ponow nie zw róciły  się do 
rządu łotew skiego z Propozycją  utworzenia 
w spólnej kom isji, która m iałaby usialić zasady 
odszkodow ania.

fe-ateli*1 po ctiia-ac zniicir. cli pęłiia hmuoru i trafnych kraj IG

Moskwm, 22 maja (AW ). r> szecb,)kraijVjki cen 
truiny komitet w7ykonawczy „u łaskaw i!1* ska­
zanych w kijowskim  procesie. Skazanym  na 
śmierć C zebakow ow i, Jedyniewskicinu, Jakow - 
lew ow i i W inogradow ej zam ieniono w yrok  
śmierci na 19 lat ciężk iego więzienia, pozosta­
łym  zaś skazanym  zm niejszono karę o  połow ę.

“  Drckoństo Ran na reSaKtera
L ondyn, 22 maja (DAT). "Wedle doniesieni? z 

Hongkongu, zasądz.ily władze redaktora, k tóry  
w ydrukow ał nieprawdziwą w iadom ość o  śmierci 
Sun Y at Sena, na dziesięcioletnie w ygnanie z

ra urzpias
Wilno, 22 maja (AW). W okolicy wsi Spasy 

posterunek policji zatrzymał osobnika podejrza­
nego o udział w napadzie nu Krzywicze.

jak  rzatf ła p s  ki popiera piata
L ondyn, 22 maja (AW ). Celmn wzmocnienia 

służby informacyjnej japońskiej prasy, rząd za­
łoży ł stację W o salta, która będzie przyjm ow ała 
w iadom ości ty lko dla prasy, a w szczególności 
wiadomdści, nadawane z Bardeaux i Naucn. —  
Donieważ rząd japoński chce założyć jednocze­
śnie urząd cenzunu iący otrzymywano depesze, 
dzienniki oświadczyły, że nio będąs korzystały 
z wiadomości, dopóki- będą ono cenzurowane. 
Na skutek protestu prasy, rząd w yrzekł się m y­
śli cenzurow ania depesz.

ŁZIAŁ

2 2  u i a j a  1 9 2 4  r .
W złotych

T ransakcje

A kcje bankowa:
P ol. Bank przura. I— V III

dziś wczoraj

0*13— 0-J4 0*42— 0*41
Bank H ipoteczny I — VIII — 0*70— 0-71

„  M ałopolski . . . . 0*85— 0*90 0*90
Ziem  Bank kroć!. I — IX — 0*35
Powsz. Bank kred. I— v C T5 0*10
A kcyjn y  B ruk zw . I— IX — —
Bank Kom ercjalny I— IV — —
Bank zw. sp. zar. I — X  . 6 00 5-50

Akcje Tow. handlowych:
Poi. T ow . handlowe I— V 0 * 4 3 -0  U 0*40
Impc-i I — V ............... — 0*04
Pharma I— I I I ................... 1*40 —
Bracia Itolniccy I ,  . . 0*10 ~
Polski Glob 1— IV , ,  . — - -
O. H artw ig  I— V  . . . — —

Ż eg lu ga  P olska I— 111 . —
-  I

A zcje  Tow . przem ysłow ych:

Z ielen iew ski I— IV  . . . 11-25- 11*40 1D 5 5-1 1 -G 5

C egielski I — IX  . . . . 0-69— 0*67 0 -65 —0*ó3

Parow ozy I — III . . . . 0*48— 0*S2 0 - i i - 0-45

Autom otoi I— II . . . . — —
1'otęga 1— I I ................... --- | —
Lem iesz I— II . . . . . —
Trzebin ia 1— IV  . . . . 0*80—0*82 0-80

P ocisk I — III . . . . . — —
Górka I III . . . . . . 20-50 ■10*05— 20-00
Siersza I — IV . . . . . 5*70— 5*80 5*70
T epego  I — IV  . . . . . 2*50— 2*55 2*55 —2*50
Gazy ziem ne I — II , , . — —
Polska N afta I — III .  . 0*60 —
P okucie I ............................ 0-48 -0 * 3 5 0*55
Oikos I— I V ........................ — 1 —
P ezet I— IV . . . . . . —- —
Strug 1 ................................. /.-* . •l' —
Syndykat koszyk. I — III — —
T łuszczo T rzeoin ia  1— II *‘ — * ‘ —
K ratu s 1— V I . . . . . 1*50 1-30
Ckoaorów I— V  . . . . 5*05—5*35 5 0 0 —5*20
Umiolów I — II . . . . . 1*00 0*9 0-0*8 5

1 K lektrow . Siersza I — IV — —
R yn gra f I— II  . . . . . — —
N iem ojow ski 1 . . . .  . 0*65 —
K apelusze M yślenice . , — —
Rorm , Zielińsk i i  Ska . — —
le n o p o l  . . . . . . . — —
A . Piasecki ........................ 1*2 5 -1*3 0 —
Chybie . . . . . . . . 7*7 0 -8*0 0 7*50 — 7*90
L ad. Zakł. Garb. • . — —

\ A zot * . . . . . . . . C*3Cl —

(Artykuły w tym dziale ole pochodzą od Redakcji),

Dr Henryk Weber
b. I. A systent kliniki chorób skórnych i wene­
rycznych powrócił —  Kraków, F lorjańsba 9, II  p

— i

• -■ Kraków, 22 maja-
(IV. S.) Sytuacja ua dzisiejszem zebraniu uie- 

jednolita. Naugół przeważała tendencja mocniej­
sza. Zw.kszc.za papiery' cukrowe uzyskały lepsze 
kursa. Również niektóre przemysłowe silniejsze. 
Papiory liancuowe słabsze z wyjątkiem „Pharmy11. 

Waluty i dewizy bez zmiany.

Warszawska gie!da pieniężna
W a r s z a w a ,  29 maja.

O iM ary S t, Z je d n ........................  518 ';,—5 18
K o r o n y  c z e s k ie  » • * • • • *  —
8.' r a n k  f r u i i a  « • « • • • • • •

B e lg ia  » * * • • • • * • » «
S l o f a i u i j a ...................
Londyn • • « • « • • • • •
M e w  J o r k  • • • « • • • «  •

P ary* * • • « • • • • • • •
P r a g a  . . .  ........................
Szw ajcar ja  « • • • • • « «
W i e d e ń  . . . . . . . . . .

W ioch y  ........................
Sztokh clm  . . . . . . . .
Bony z ło te  . . . . . . . .
F r a n k  n o t y  • * * *
ft l i l jo n ó w k a  .
P ożyczka złota  • • • '. •
P ożyczka doi.

Po zamknięciu kroniso
KONFERENCJA NAFTOWA W  KRAKOWIE.

Przemysł naftowy przechodzi od kilku miesięcy 
ostre przesilenie. Niewielki zbyt na rynku krajoJ 
wym, spowodowany brakiem gotówki i ogólrrym 
kryzysem w przemyśle, jakoteż silna konkurencja 
w handlu eksportowym doprowadziły do tego, że- 
niektóre rafiuerje dla utrzymania ruchu obmżyłyj 
eony elusportowe nawet poniżej parytetu świato-/ 
weg‘0 . Ze względu na dające się łatwo przewidzieć 
konsekwencje takiego niezdrowego systemu sjirze- 
dażnego, zainicjowano w Kra-kowde konferencję 
przedstawicieli wszystkich rafineryj nafty w Pol­
sce celem zaradzenia panującym obecnie stosuu-, 

Nrem i ustalenia v/y tyczny cli co do handlu zagrani­
cznego. Konferencja rozpoczęła w dniu dzisiej-1 
szym obrady, które potrwają prawdopodobnie do 
jutra.

W  SPRAWIE ROZPORZĄDZENIA O ZN1 
SZCZONYCH BANKNOTACH. Z Warszawy tele­
fonują nam: Dyrekcja Banku Polskiego’ wyjaśnia' 
obecnie, że rozporządzenie postanawiające odcią­
ganie pewnej części ualcżytości za zniszczone 
bankno'y zlotowe, dotyczy tylko banknotów, kió- 
re uszkodzone zostały rozmyślnie. Banknoty te 
wymiJniane będą za zwrotem kosztów produkcji. 
Za wymianę banknotów przypadkowo uszkodzo­
nych, przy których ani cyfra ani podpisy nie  ̂L> 
uszkodzone, wymieniane będą w pełnej wysoko­
ści.

DROŻYZNA CENNIKA HOTELOWEGO - W  
| W ARSZAW IE. Magistrat -warszawski, jak nam z 

Warszawy telefonują, zatwierdził nowy7 cenwk dla 
hoteli. Nowy cennik podwyższa ceny za mieszka­
nia hotelowe do takiego stopnia, że hotele war­
szawskie okażą się chyba 1000%  droższe od naj- 
wvkwiutniejszycli hoteli światowych.

WYROK NA ŻONOBOJCĘ. Ze Lwowa donoszą, 
że rozprawa przeciwko Rudolfowi Kellerów;, 
oskarżonemu o otrucie żony, zakończyła się. Sę­
dziowie przysięgli potwierdzili jednogłośnie pyta­
nie w kierunku kwalifikowanego zabójstwa. Na 
tej podstawie, trybunat wydal wyrok skazujący, 
Kellera na 15 łat ciężkiego więzienia. _ :•

Oskarżony w obawie wyroku, chcąc podziałać 
na sędziów, przeciął sobie przed wczorajszą roz-* 
prawą o godz. 6 rano żyły u rąk. Natychmiasto­
wa pomoc lekarska unieszkodliwiła zamach. Kel­
ler siedział wczoraj nr rozprawie z obandazowa- 
nemi rękoma. Keller przeciął sobte żyły brzytwą, 
której dostarczył mu ktoś na rozprawue.

NAPADY BANDYCKIE. Lwowska ekspozytura 
śledcza policji państw, otrzymała szereg wiadomo­
ści z prowincji o szalejącym tam bandyty inne. 
Trzei bandyci, uzbrojeni w karabiny, napadli ire 
drodze z Narola do Bełza na jadących 30 żydów-, 
skicii kupców i ziabowaii im 10 miliardów. DwuJ) 
bandyci napadli kolo Todsosnowa (obok BóbrkSR 
na Piotra "Biznańskiego i pod groźbą użych. t*-J 
wolwerćw zrabowali mu 13 dolaiów, 200 zip i 
różne banknoty, poczem zbiegli. i

SŁUCHACZ FILOZOFJI V LAMYWACZEM. \V., 
sąd/.io Iwowśkuu odbyła się rozpruwa pr/eciw-ko- 
2 5 -letniernu W ładysławowi B., słuchaczowi Iilo- 
zofji. Akt oskarżc-uia zarzucał mu popwoic nie kil-7 
kimastu kradzieży na szkodę łiooiyen studentów-, 
kolegów, & ogólna wartość sknulztonych trzcM.uc.o- 
tó-,v wyno-si kilkaset miljonów mk. Zbro-0niw .iu  
procederowi oddawał tię ik prawic z ' wodowo, bo 
w fiągu 1923 i 1924 roku wiamyw.--! gdzie 
sio dało, ki-aon.ąc wszystko, co pod ręk* wpaolo. 
le i en cm operacji był dum techumów pri.y ul. Jii.sk-. 
kowiczu, bursa- grumraldika i inne^pry wattie mie- 
sokiuda. Skradzione rzeczy, 
drobną cz.ęść odnaleziono,
Landla-rzom.

Oii-:;irżonv przyznkł się do zarzuconych mu czy- 
nówa tłumacząc, iż do shrodni iktCmlili go skrajna 
nędza i niemożność uzyskani-) jakie;,mkoiwR-iC za­
jęcia. Tymczaicin w toku śledztwa .stwierdzono,
:.v ? n . D 1

•r r  
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A kcje na pogic-ldziu: Jaworzno dr.' 23*50, gr.F  r a n k  s z w a j c ; ’ .' • . 4  • •

iż otrzyihywal znaczne z.asiJki w doutacb od krę-, 
w n y c h  z Ameryki. O nieodpornym inzymusie oie 
może być mowy. > .

Tiybunal p i  nfiradżie uznał oskarżonego win­
nym popGuknia, wszystkich zbrod . 1 1  i w uwzględ 
nieniu nieusgajtnego doią-I trybr' życia skazai gt 
pa 8 mieMązy cNizkl-gu więwsnio.

ALMANACH NAJMŁODSZEJ POEZJI WLO 
SK1EJ urządza Jab.i Kurek we czwartek, 22 maja 
O godz. 6*39 wieczór w sali Kopernika Umw. Jag. 
Miody poeta prz’ ’ wspólud**jalc art. uram. pp. Hop 
zcrówncj i Wcluiewioaóirnej przesunie przed oozt-*' 
ma poUkiuj publiczności sylwetki najaiąWScot. 
sz-yck nowych poetów Włoch, jak Marmetti, J Ą/3-"- 
zzeschi, goflici, CangiMlo, Buzzi i Folgorc to-, 
przędz1 w.Rę*p tłumacza o poezji futurystycznej 
wkwkiej.
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Diarjusz ekonomiczny

—  Związek fabrykantów łódzkich wypowie­
dział W dniu 19 b. m. z teiminem 2 -t'ygodniowym 
umowę zbiorowy z dnia 6 Sutego. regulującą za­
robki w przemyśle włókienniczym.

—  Pobór podatku dochodowego od upusa- 
źeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za
pracę najemny w miesiącu czerwcu będzie się od­
bywał według trybu, ustalonego Da miesiąc maj.

—  6% 'tow e bony złote, w których urzędnicy 
otrzymali część pensyj w miesiąca marcu., mogą 
być regulowane w P. K. O. ze strata, gdyż różni­
ca kursu 1 bonu wynosi 169.000 marsk,

—  Spekuiacja r.a dyskoncie weksli na tle 
równic stony dyskontowej Banku Folskieąc 
zależnie od miejscowości, w której wekseL jest 
płatnym, potęguje ciasnotę na rynku gotówkowym.

—  Prywatne fabryki tytoniu nie mogą spro­
wadzać surowca w związku z wypowiedzeniem 
koncesji prywatnym przedsiębiorstwom,

— Na Górnym Śląsku panuje wielki brak 
gotówki. W szystkie banki są oblęgane przez 
klientów.

—  T r a k ta t  h a n d lo w y  m ięd zy  P o ls k ą  a H o ­
landią  będzie podpisany w przyszłym tygodniu.

—  W zagłębiu Ruhry strajkuje w dalszym 
ciągu 8 3 % %  załóg kopalnianyek. Sytuacja jest 
groźną.

—  Wszelkie próby nawiązania stosunków 
handlowych między przedsiębiorstwami francu- 
skiemi a rządem sowieckmi kończą się zuoełn jm  
fiaskiem. Po ostatnich dwóch przykrych doświad­
czeniach Nrancuzi zniechęcili się ostatecznie do 
sowietów.

—  Kryzys ąospodarczy powiększa się w Niem­
czech. W  jednym dniu zgłoszono 17 konkursów. 
Zakłady przemysłowo llannstelder popadły w trud­
ności, tany iż państwo zmuszone było interwenjować, 
aby uchwalić 32 .000  robotników tego przedsię­
biorstwa od bezrobocia.

Każdy banknot złoty pokryty 
jest dwa i pól razy złotem
(Pierw sze sprawozdanie Banku P olskiego).

Ostatni numer M onitora P oo lsk iego“  zaw ie­
ra sprawozdanie Banku P olsk iego za pierwszą 
dekadą sw ej działalności, to  jest na dzień 10 
maja.

Bilans 
jąoo;

AKTY W A
Złoto w /g  parytetu . . 7" . . . 70 ,374 .4 62 ,42
W aluty, dewizy i inne należnośń za-

grardczno w /g  wartości w złocie 207 ,16 9 .24 4 '61
Portfel w e k s lo w y . 11 8 ,185 .430  32
Pożyczki udzielone pod zastaw pa­

pierów p rocen tow ych . 928 .980  80
Inne a k t y w a .............. 46 .506 .625 .22

przedstawia się w złotych następu

PASYW A
K a p : t s ł  z a k ł a d o w y  . . . . . .
O bieg  b iletów  bankow ych . . .
R ż ę  m nki żyrow e i  n atychm iast płatno 

zobow iązan ia :
< j a) Cen' ralna Kasa 
•tę | P aństw ow a i inne 
U  | kasy p a ń s t w o w e  14,707.355-96 
ts [ b ) '  R achu nki pry w . 5ź,454.2 .:8 '47

443,164.7 49 33

. 100,000.000'— 
in.U5.880-—

A

B.

a) M inister, skarbu 
r a c h u n e k  spe­
c ja ln y  ................... 5.31,001.5-42-1-1

b) Zobow iązanie w 
w alu cie  zagran i­
czn e j w /g  warto 
itci w  z łocie  .

ć) Inno rachunki
27,328 010-29
8.334.087"] 5 Ś»O=b2!d.91l-01 
.................... 2,019.638.37Inne p a s y w a .........................................................

443.164.7 19-oC
Jak z powyższego sprawozdania wynika,, 

B ank B ilski posiada, poważno aktywa w zło­
cie, oraz w walu tac ii i dewizach zagranicz­
nych', które razem prze lun czuj a 277 m iljonów  
złotych , gdy tymczasem obi-eg biletów banko­
wych wynosi zaledwie nieco ponad 111 m iljo- 
ł-ów złotych . Irmemi słowy, każdy banknot z lo ­
tow y  pok ryty  jest b lisko dwa i pół razy 2I0- 
tł oi. T o niedostateczne nasycenie rynku pśe- 
niężneg-o banknotami złotowemi jest jedną z 
głównych przyczyn, obecnie panującej nędzy 
kredyrowoj. Również portfel wekslowy jest, 
nawet na nasze stoteimkś, minimalny, co świad­
czy, że dyrekcja Banku Polskiego nie kwapi 
się zupełnie z  u M eleniem  kredytu przemysło­
wi. ~ 7

W  passywach' Danku uderza wysokość na­
tychmiast płatnych zobowiązań na rzecz mini­
sterstwa skarbu, która to pozycja wynosi 
131,004.532.14 złotych. Zobowiązania te pow- 
staAy z tytułu przeniesienia na własność B in ­
ku Polskiego nieruchomości dawnej P. K. K. P., 
złota, kosztowności, składanych na skarb na­
rodowy i t. p.

Z wystawy roWezej w Gdanskb
(Korespondencja ,,X. Reformy").

Gdańsk, 1S maja.
Pierwsze prawdziwe dni wiosny,, upał wprost 

iipco ,vy. Ra dworcu gdańskim, nai dom adi we 
Wrzeszczu powiewają wesołe chorągwie czer­
wono z dworna. białemi krzyżamj. i koroną. —  
W ielki dzień dla W olnego Miasta, po .ulicach 
przeciągają grupy jeźdźców z orkiestrą: otwar­
cie wystawy rolniczej. Gości zjechało się nie­
mało, całe ziemiaństwo gdańskie, trochę z Rze­
szy i Prus W schodnich, rolnicy z  Pomorza, 
wycieczka szkoły głównej gospodarstwa wiej­
skiego z  Warszawy z profesorami. Mowy przy 
otwarci*, polne zadowolenia i pewności siebie; 
prezydent Sahm oznajmia utworzenie w  przy­
szłym roku szkolnym na politechnice wykła­
dów rolniczych, które z  biegiem czasu mają się 
rozrosnąć w  osobny wydział agronomiczny. —  
Podkreśla znaczenie rolnictwa d'a państwa 
gdańskiego i gratuluje z powodu osiągniętych 
wyników.

W ystawa właściwie nie jest rolniczą, jets bo­
wiem zakrojoną na dużo szerszą skalę. Widzi

się na niej prawie wszystko, co Gdańsk' produ­
kuje. Z firm polskich wystawało tylko kilka, 
i to pomniejszych, za to wielkie niemieckie fa­
bryki maszyn rolniczych przysłały eksponaty. 
Szczególnie ton dział przedstawia się rzeczywi­
ście bardzo dodatnio i dorównuje pod tym 
względem Targom Poznańskim. Niewtajemni­
czony ze zdumieniem konstatuje ilość i rozmia­
ry gdańskich fabryk maszyn rolniczych, obli­
czonych na polski rynek, bo W olne Miasto nie 
jest w  stanie tyle konsumować. Podziw wzbu­
dza precyzyjność wykonania motorów i loko- 
mobil, ale transakoyj w  tym dziale zapewne 
wiele nic będzie. Rynki rolnicze nasycone są 
z czasów konjunktury inflacyjnej, rynek poi 
ski, o który głównie chodzi, znajdujo się obec­
nie wr chwili najcięższego kryzysu, zresztą, 
mając wiasme fabryki maszyn rolniczych i co 
roku Targi Poznańskie, nie potrzebuje zaopa­
trywać się w Gdańsku.

Dział bydła, i trzody chlewnej przedstawia 
się okazale. Wspaniałe okazy buhajów raisy 
wschodnio-fryzyjskiej nastawiają chlubne świa 
declwo hoduwcom gdańskim. Wieprze i ma­
ciory zadziwiają kolosalną wagą, sędziowie 
premjuią nawet kozy i baiany. Dział koni na­
suwa refleksjo na temat hodowdi u nas i w 
Niemczech. Na wystawie rolniczej w Polsce 
główną atrakcją byłyby zapewne konie pełnej 
i pół-krwi ra-s szlachetnych —  tu niema ich zu­
pełnie. W ystawiają trzy Towarzystwa hodo­
wlane tj leż typów koni krajiowych, gorąco 
i ziimno-krwistych, hodowanych umiejętnie i z 
zamiłowaniem w kierunku osiągnięcia najwięk­
szej wytrzymałości na. rob i w zaprzęgu. Co­
dzienne produkcje, hippiczneŁna placu wysta­
wowym dają sposobność amatorom do ocenio­
n a  poszczególnych szt.uk, no i —  umiejętności 
jazdy korniej gdańskiego ziemłaństwa. —  Ta 
umiejętność jest. jak się zdaje, dosyć proble­
maty cz iu  i nasi zw ycięzcy z Nicei nie potrze­
bują obawiać się konkurencji.

Trudno wyliczać i dokładnie opisywać wszy­
stkie działy wystawowe, bo jest Lch zbyt wie- 
le. A  w ięc dz aly kwiaciarstwa, warzywnic­
twa!, ogrodnictwa, leśnictwa, nasion, psów, 
myślistwa, pszczelarstwa, działy rybolóstwa, 
m cljoracyj, bardzo obszerny i dobrze urządzo­
ny dział naukowy i ośwdaitowo-rolniiczy. Pożar 
tern pawilony. pełne rzeczy, n>e mających wła­
ściwie związku z rolnictwem, Gdański prze­
mysł automobilowy wystawił sporo samocho­
dów i motocykli, wielkie hale mieszczą ogrom­
ną różnorodność okazów, meble, dywany, cen­
tryfugi, ceramikę, wszelkie drobiazgi, potrze­
bne do gospodarstwa wiejskiego i domowego, 
telefony, piece, nawet gramofony i aparaty ra- 
ujotelegraiiczne. Trochę to wygląda chaoty­
cznie, odnoisd się wrażenie, że zarząd w j staw y 
dopuszczał do udziału w wystawi© każdego, 
kto clidnł i miał coś do pokajania.

W śród ogromnego natłoku zwiedzających 
(pierwszego dnia 10.000, następnych, zdaje się, 
więcej), trudno się zoaje-ntować ■ co do ilości 
transakcyj, rzadko tylko bardzo wiszą tablicz­
ki z  napisami: .,Vorka.uft“ , jeszcze rzadziej z 
dopiskiem: „nacli Folcn“ . Jest bardzo praw lo - 
podobne, że zbyt wielkich finansowych wyni­
ków  wystawa, nie da. Ale jest to zrozumiale 
i aranżerowdo liczyli się z tem z pewnością, or­
ganizując wystawę w momencie dla rolnictwa, 
najcięższym. Chodzi o coś innego. Przemysł 
gdański, a z  nim i rolnictwo, mają rozmach 
i werwę, a poza ziemiopłudanni we wszelkich 
kierunkach wykazują nadprodukcję. —  Pod 
ochroną polskich barjer celny ch wychodzą co­
raz eaiergiiozniej na zdobyme rynku polskiego. 
Głównym atutem w  tym kierunku mają, być 
Targi Gdańskie, rozpoczynające się 8 sierpnia 
b. r. Otóż obecna w ystana stanowi próbę sił 
i zdolności organizacyjnych, i z tego punktu 
widzenia duże kurzyści przynieść musi. Przy- 
tem w  obecnych czasach jest głośnom przypo­
mnieniem, czem rolnictwo w społeczeństwie 
jest i co zdziałać potrafi. Urządzenie tej wysta­
w y przed Targami przywraca równowagę mię­
dzy rolnictwem a przemyciem i gwarantuje 
wszechstronny ekonomiczny rozwój W olnego 
Miasta na przy szłość.

Są pow ody joszicze inne. Niemcy dzisiejsi, 
pobici, żyjący pod kuratelą całego świata, mu­
szą, przygotowując się do rewanżu, mleć od 
czaSu do czasu święta własnej potęgi, któreby 
oh do dalszych starań zagrzały. Przed wojną 

cesarz odbywa! rewjo wojskowe, wygłaszał 
mowy o niemieckiej wyższości cywilizacyjnej 
i to przeciętnemu obywatelowi wystarczało. —  
Dziś czeika na śwńęto mOmibcaiej praicy j zdol­
ności organizacyjnej, by się na duchu pokrze­
pić i w przekonaniu o swej wyższości utrwalić. 
Gdańskowi taki objaw tężyzny wr tej chwali 
był potrzebny, więc urządził sobie wystawę 
i cieszy się nią. Zresztą czasy mimo kryzysu 
ekonomicznego ni© są złe. W AngljiTządzi Mac 
Donald, we Francji ustępuje Poincare. Naid Eu­
ropą. wieje jekkś wietrzyk, a Niemcy go czują 
i są dobrej myśli. „E s Dc z war uicht viel, aber 
man freut sfch“ . D. j.

Komisja arbitrażowa za obniżeniem płae 
robotniczyc-b na Górnym Śląsku

Jak nam donoszą z Katowic obradowała we 
środę komisja arbitrażowa w spiawio redukcji 
zarobków w ciężkim przemyśle. Rokowani i to­
czyły się do późnej nocy. W yrok komisji zapadł 
wczoraj o trzeciej rano. Komisja wydała orze­
czenie, mocą którego zarobki górników zostają 
obniżone o 12%, a to dla kategerji robotników 
podrzędniejszych. Rzeczywistym górnikom nie 
obniżono bardzo płac, a pierwszorzędnym gór­
nikom prawie mc nie obniżono. Zarobki hutni­
ków obniżono przeciętnie o 19 proc. 7n:esiono 
dalej zarobki podstawowe, a zaprowadzano ro­
botę akoraową dla wszystKich robotników za­
jętych przy wydobywaniu węgla. Orzeczenie ma 
obowiązywać od 20 b. m.

Komisja wyznaczyła trzydniowy termin do 
wniesienia protestu, tak ze strony robotników, 
jak i ze strony pracodawców. Otóż robotnicy. 
a więc, górnicy i hutnicy oświadczyli, że wy­
roku nie przyjmują. Zaznaczyć naieży. ża przed­
stawiciele związków klasowych wyjeżdżają ju­
tro wieczorem do Warszawy zawezwani przez 
min. przemysłu na' konferencję w tej sprawie.

Orzeczenie komisji arbitrażowej nie jest de­
finitywne, gdyż wymaga zatwierdzenia rządu 
centralnego.

Przsd zamkEiî clem M na Bornym Śląsku?
Wczoraj w kołach przemj słowych Katowic ro­

zeszła sTę pogłoska, jakoby wiele hut na Górnym 
Śląsku miało być wkrótce zamkniętych, m. i. „huty
Królem skie“ „huta Laura“, „huta Bismrka**, 
„huta Pokn u“, a wreszcie „hula Fa IvaL  Jak 
wiadomo, największe z nich, t. j. Kró'evvska 
i Laura, należą do Bosela i Weimana. Obaj ci 
miljarderzy potracili potworne sumy na spekulacji 
franka francuskiego.

Robotnicy, zajęci w tych hutach, w liczbie 
15.000, udali się do komisarza demobil.zacyjnego, 
:nż. Tarnowskiego, ażeby tara s ę poinformować, 
czy prawdziwe są wiadomości o zamknięciu tych 
hut. Komisarz demobilizacyjny potwierdził tę 
wiadomość. Komisarz demabilizacyjny porozumiał 
się z rządem centralnym w Warszawie w sprawie 
ustanowienia komisji, złożonej z fachowców i przed­
stawicieli robotników, która to komisja miałaby na 
celu zbadanie istotnego stanu rzeczy we wszystkich 
hutach i przedsiębiorstwami żeliznych na polskiej 
części G. Śląska.

Podibno Bnsei i Woiman obecnie przebywają 
W Warszawie, gdzie odt>ywają z rządem konfe­
rencje w sprawie zaradzenia niebezpieczeństwu 
zamknięcia ich hut.

Kronika ekonomiczna
(b) DALSZE POGORSZENIE SYTUACJI W 

PRZEMYŚLE GÓRNICZYM I HUTNICZYM GÓR­
NEGO ŚLĄSKA. Niemcy zmniejszyły zamówienia, 
zbyt w kraju coraz gorszy wskutek ogólnego za 
stoju w przemyśle, ora.z braku gotówki u rolników. 
W  Królewskiej Hucie i Hucie Laura wymówiono 
pracę wszystkim robotnikom i urzędnikom, a wła­
ściciele większości akcyj, mający siedzibę w Niem­
czech i Wiedniu, nie chcą dalej prowadzić tych de­
ficytowych przedsiębiorstw.

(b) PRZYCZYNĄ PRZESILENIA WE WŁÓ­
KIENNICZYM PRZEMYŚLE ŁÓDZKIM JEST ZA­
TRACENIE ZDOLNOŚCI EKSPORTOWEJ. Prze­
mysł ten wytwórczość swoją rozwiną! znacznie 
ponad zapotrzebowanie wewnętrzne. Eksport w 
większych rozmiara-ch stanowi więc Jla przemysłu 
włókienniczego nietylko ze względu na dalszy je­
go rozwój, ale nawet zo względu na samo utrzy­
manie go na dotychczasowym poziomic „conditio 
sine qua non“ . W obec tego najważniejszą jest 
obecnie sprawa nowej taryfy celnej. Niestety, jak 
słychać, specjalnie wysokie cło proponowane jest 
dla półfabrykatów, to jeat przędzy, co jest tem 
dziwniejsze, że surowce, sprowadzane z zagrani • 
ey, jak na przykład wełna, bawełna i t. p., zwol­
nione są zupeiuie od cła Nadmierne podrożenie 
przędzy, przy robociźnie droższej w Polsce, a/iiżeii 
w Czechosłowacji o 32 procent, oraz przy kosztach 
produkcji, o 40 procent przewyższając^ ch koszta 
produkcji w Czecnacb, tak podniosłoby cenę na­
szych towarów, że stałyby się nie do ziobyeia tak 
na rynku wewnętrznym, jak i światowym.

(b) STOPA PROCENTOWA i STAW KI PRO 
WIZYJNE BANKÓW PRYW ATNYCH GÓRNE­
GO ŚLĄSKA. Banki niemieckie płacą cd wkłaaów 
w złotych: 10— 12 procent rocznie bez wypowie­
dzenia, 12— 15 procent rocznie za miesięoznem wy­
powiedzeniem, lo — 18 procent rocznie za kwurtal- 
nem i zaliczają w debecie od pożyczek zlotowych 
4 procent miesięcznie, to jest 48 procent rocznie, 
wkłady w markach polskich oprocentowują w w y­
sokości 3G procent rocznie bez. wypowiedzenia, 
względnie 60— 80 procent za odpowieduiom wypo­
wiedzeniem i wypożyczają marki polskie za 1/3 
proc. dziennie.

Banki polskie liczą od w kkdów  markowych 
4J4— 9 procent miesięcznie, a od wkładów walu­
towych 1— 4 procent miesięctanio i l-Urą przy 
udzielaniu kredytów obrotowych dl.t przemysłu 
w markach polskich 12 p r o c e n t  miesięcznic, w zło­
tych 2 procent miesięcznic.

(b) PODWCJNE OPODATKOWANIE RĘKO­
DZIEŁA. Zakłady rzemieślnicze wszoikkh gałęzi, 
jak krawieckie, szewskie i t. d., wykonujące ro- 
iioty z materjaiów nietylko dostarczonych przez 
strony, ałe i trzymanych na składzie, a posiadają­
ce patent przemysłowy, winne są równocześnie 
wykupywać patenty handlowe, jak informują 
władzo skarbowe.

(b) W SPRAWIE OSZCZĘDNOŚCI W  ROBO­
TACH PUBLICZNYCH odbył prezes Rady mini­
strów 19 b. m. konferencję z kierownikiem mini­
sterstwa robót publ., p. Rybczyńskim i przedsta­
wicielami interesowanych resortów, na której u- 
eliwalono poddać rewizji sprawę uposażeń dróżni­
ków, funkcjonarjnszów rzecznych, architektów, 
zmniejszyć ilość pracowników vr zarządzie drćg 
wodnych, zredukować persona) centrali minister­
stwa i cło dnia 1 lipca ukończyć likwidację gene­
ralnej dyrekcji odbudowy. Nadto zaprojektowano 
większo usamodzielnienie władz H instancji, oraz 
powiększeuio opłat za lokale w gmachach pań­
stwowych, niemniej, jak opłat za dzierżawę grun­
tów, uzyskanych priy  regulacji rzek.

OPŁATY STEMPLOWE OD EM ISYJ AKCYJ. 
Krakowska Izba skarbowa komunikuje: Celem ujed­
nostajnienia opłat stemplowych od emisyj akcyj na 
całym obszerzo Rzeczypospolitej, Polskiej, Minister­
stwo Skarbu reskryptem z dnia 14 uiaj. 1924 
zezwoliło, aby rzeczone opłaty pobierane aotąd na 
obszarze Małopolski w wj^okości skali I i i  według 
rozporządzenia Min. Sk. z 28 kwietnia 1924, 
z 4 0 0 %  dodatkiem w myśl aut, lit. c) ustawy 
z 30 marca 1922, pobierane byiy w przyszłości 
5 %  od wartości emitowanych akcyj.

TĘRMiNY DOSTAWY PRZESYŁEK  KOLEJO­
WYCH. DyrbKJja*1' kSiei^paiństwowyćh w Krakowie 
znosi przedłużono rozporządzeniem z 4  stycznia 
1 9 2 4  r. dedatko ye terminy dostawy przesyłek.

Wobec trudności techniczm-iuchowych pozestawia 
się jednak ternrny dodatkowe za przejście przez 
Szczakową, Oświęcim, Dziedzice, Zberzydowiee, 
tudzież za przejście z kolei lokalnej Siersza Wodnu- 
Trzebinia na stację Trzebinia główna, po 12 go­
dzin dla przesyłek pospiesznych, a 24 godzin dla 
przesyłek zwyczajnych.

(b) PCPRAWA FINANSÓW SAMORZĄIłO AYCH.
W  dniu 19 b. m. przybyła do prezesa Rady Mi­
nistrów delegacja sejmików powiatowych, z przed­
stawieniem swych poglądów na nowelizację ustawy 
o finansach komunalnych, oraz co do i rzeprowa- 
dzenia oszczędności w administracji samorządowej. 
f .  Prezes Rady Ministrów nzuał kflnieczność 
typrewadzenia siecjainugo podatku dla powia­
tów na rzecz funduszu drogowego i podatku 
szkolnego dla gnfn.

Nowelizacja ustawy o finansach komunalnych
zapeumi pow/atoni m. in. udział wpływach z po­
datku przemysłowego i dochodowego, z miast 
rt.o wydzielonych z powiatów.

TRZECIA CZĘŚĆ OBLIGACYJ POŻYCZKI DO­
LAROWEJ SPRZEDANA. P. K. K. P. ao

twiony ćoslępnemi warunkami, jako jedyny śro 
dek, pozwalający ziemianom, przemysłowców 

upcom zapomnieć o kłopotach pieniężnych, 
a rem energiczniejszej pracy poświęcić 'swgjiiń war­
sztatom. Jodynie bowiem intensywna puaea może 
poprawić trudne położenie w kra.iU.

O b) CENY DRZEWA NA PNiU W UYlOWiE 
EiALOWiESKIEJ Z  ANGLIKAMI Si zmienno i będą 
ulegały rewizji w zależności oJ zmiany cen na 
materjały drzewna na rynru światowym. Jest to 
zasada jedyrno racjonalna, a państwo powinno ją  
obecnie bezzwłocznie zastosować we wszystkich kon­
traktach o eksploatację lasów państwowych. W  prze­
ważnej ilości wypadków ceny „tw ardo1*, zawarte 
w tych kontraktach, są obecnie tak wysokie, że tirmy 
muszą tracić i nie będą mogły wkrótce d o t ^ m y -  
w&ć umów z rządem, na ozem znowu ucierpi eks­
port i bilans handlowy.

s p a d e k  p r o d u k c j i  w ę g l a  w  z a g ł ę b i u
RUHRY WSKUTEK STRAJKU. Na podstawie do­
tychczasowych obliczeń, w ciągu (jgoduia od 4 do 
19 b. m. w/pioduKOwano w całym okręgu górni-

.w oj likwidacji sprzedała 300.151 obligacyj pre- 
mjowoj pożyczki dolarowej.

Bank Polski w pierwszej dekadzie swej dzialal-

) dnia czym Zaglęb.a .uhry 401.572 ton węgla w stosun­
ku do 1,711.039 ton w poprzednim tygodniu. Na 
Obsza- okupowany przypada z tego 361.070 tou. 
Pj odukcja k c k o U  w tymsamym okresie czasu wy»

n ok i sprzedał 24.473 obligacje. Ogółem przeto ’ nosiła 173.348 ton w stosunku do 402 829 tou w 
sprzedano z górą trzecią część obligacyj. Obecnie poprzednim tygodniu.
w miarę zbliżania się terminu następnego losowa-1 Dzienna produkcja węgla wynosiła 66.629 tnQ

, , . . « . . .  -  Ciągi
n i ‘li sprzełazny znowu się wzmaga. tygodnia, a wynoszącej, jak powyżej podano,

Ostatnio L ń n k  Polsiti odkupił na własny racliu- 401.572 ton węgla, przypada na sam dzień 5 maja. 
nok 12.o85 obligacyj, płacąc za nie po 20 złotych to jest przed ostatecznym wybuchem strajkŁ

258.431 tou.
Obecnie oceniają, że dzienna produkcja węgl« 

i kolosu w Zagłębiu Ruhry wynosi jedynie 8 pro- 
DLOWYCH. Z kół kompetentnych informują nas:, cent ilości, produkowanej przed wybuchem straj- 
Stopa procentowa w ’ operacjach pozabankowyeh, kił
mimo stabilizacji, jest jeszcze bardzo wysoka, o d 1----------------------
gotówki w 7iotych biorą 10 procent miesięcznie, ul

17 groszy.
DROŻYZNA TOWAROW SPOWODOWANA 

CZĘŚCIOWO STAGNACJĄ W OBROTACH HAN- 
D1 OWYCH

pożyczek w dolarach do 8 procent miesięcznie. — 
Ponieważ dziś nikt nie ucieka od posiadanej go­
tówki przez lokowanie jej w towarach, nierucho­
mościach, czy walutach, a odwrotnie wszyscy 
ograniczają zakupy tylko do koniecznej potrzeby, 
przeto powstała w ten sposób stagnacja powodu­
je, iż kupiec, względuip przemysłowiec, uufei towar 
przotrzymać miesiąc, albo dłużej, przez co natural­
nie przy tak wy stoki oj stopie procentowej towar 
musi zdrożeć o 10 procent, jeżeli ma być sprzeda­
ny bez straty.

RUDA ZELA2NA Z ROSJI DLA FULSKI. Kore­
spondent ,.E ;onomiczeskoj Zyzń“ daiosi z Char­
kowa, że sprzedaż pierwszej partji rudy żelaznej 
z Krzywego llegrf przemysłowi polskiemu wywołała 
w Polsce duże zainteresowanie i powiększyć miała 
znaczną liczbę zamówień. Trust południowy dla 
eksploatacji rudy liczy na to, że w r. b. uplasuje 
na rynku1 polskim 15 miljonów pudów rudy że­
laznej/ Trudności polegać mogą tylko na tem, że 
koleje ) olskie nie będą w stanie przetransportować 
przez Zdołgunowo tak wielkiej ilości rudy, wobec 
czego zamierzone jest uruchomienie transportu 
również przez W o’cczvska.

PRZESILEN IE  PRZFMY8LDWE W NIEMCZECH
zaczyna wjstępouać zo zdwojoną siłą. Wielkie 
przedsiębiorstwa wstrzymały zupełnie pracę. Panikę 
podniecają jeszcze obiegające niepokojące pogłoski. 
Z urzędowej strony zaprzeczają jednak, jakoby 
miano zarządzić ogólne moratorjnm.

(b) UPROSZCZENIE RACHUNKOWOŚCI I EU- 
DŻETOWCŚCI PAŃSTWOWEJ. Na konferencji 
w Najwyższej Izbie Kontroli Państwa, odbytej 17 
b. m. pod przewodnictwem prezesa, p. Zaniewskie­
go, przy udziale podsekretarza stanu w minister­
stwie skarbu, p. Markowskiego, nadz wyezajnego 
komisarza oszczędnościowego, p. Moskalewskiego, 
oraz wyższych urzędników Najwyższej Izby Kon­
troli i ministra, skarbu, obradowrano nad uproszcze­
niem obecnego systemu rachunkowości i kasowo- 
ści, nad opracowaniem projektu ustawy budżeto­
wej i w związku z tem nad uproszczeniom obec­
nego szematu budżetowego, wkońcu nad opraco­
waniem projektu ustawy skarbowo-racliunkowej, 
oraz projektu przepisów wykonawczych i specjal­
nych do powyższych ustaw. Konferencja zazna­
czyła potrzebę zmiany szematu budżetu państwo­
wego, jako początek swoich prac i ustaliła główne 
zasady i wytyczne, na jakich winna ona się upie­
rać.

WIELKI SPADEK KURSO.V W NOWYM JCtUU.
Z nowego Jorku telegrajują 11 b. m. Giełda noto­
wała wczoraj największy w tym roku spadek kur­
sów. Spadek ten dochodził do sześciu punktów. 
Powodem było rozczarowanie z powoda niemożności 
zmniejszenia podatków, wywołane n.-liwalą kongresu, 
który wbrew „yeto*1 ze strony prezydenta i bez 
względu na syrua&ę finansową, zawotował graty­
fikacjo dla żołnierzy amerykańskich, którzy brali 
udział w wojnie światowej, eraz zawotował pensje 
dla wdów po uczestnikach wojny.

(b) ZWALCZANIE N IERZETELNEJ KON (INTEN­
CJI HANDLOffEJ NA TEREN IE WĘDZYłJARODO-
WYM Zesranie ekspertów, zaproszonych przez Ko­
mitet Ekonomiczny Ligi Narodów dla zwalczania 
nierzetelnej międzynarodowej konkurencji handlo­
wej, odbyło się jak jnż donosiliśmy w Gonew.e 
wpierwszych dniach maja. Ze strony Polski brał 
udział prof. Zoll z Krakowa. Wykazywał on ko­
nieczność potrzeby oparcia represyj nierzetelnej 
konkurencji obok przepisów karnych, na zasadach 
prawa cywilnego, przyczem należałoby stworzyć 
konstrukcję prawną „własności kupieckiej“ i oprzeć 
represjo merzetemoj konkurencji na systemie skarg 
prawa cywilnego. Przyjęcie tej metody wymagałoby 
wprowadzenia zmian do egzystuMcej^ obecnie kon­
wencji międzynarodwej dla zwalczania nierzetelnej 
konkurencji. Wobec tego propozycje te przekazano 
obradującemu prawie jednoczosnio Komitetowi Exo- 
nomicznemn Ligi Narodów (pod przewodnictwem 
p. Antoniogo Wieniawskiego). W  myśl uchwały 
tego Komitetu, rewizja konwencji międzynarodowej 
dla zwalczania nierzetelnej konkuroncji będzie 
przedmiotem obrad specjalnej międzynarodowej kon­
ferencji w Hadze w 1925 r.

(b) TYGODNIKI ROZW AŻAJĄ TAKŻE TRUD­
NĄ GOSPODARCZĄ SYTUACJĘ PAŃSTW A 
W ZWIĄZKU Z SANACJĄ W ALUTY. Między in- 
nemi „św iat1* uważa paromiesięczny ktetiyt, ula-

z  k ra ju
(Koresp. „N. Reformy**),

Nowy Sącz, 20 maja 1924 r. 
(Rada miejska. —  Ujęcie zbiegłych więźuiów. —- 
Śmiertelne poparzeń e. —  Tragiczny wypadek. —

Z  tea tru ).
IV  z w ią z k u  z  od b y tem  w  dn iu  8  b. m . p o s ie ­

d zen iem  R a d y  m ie jsk ie j d ow ia d u jem y  się, że  ko- 
m iio t  m .eszcz a ń sk i, w y b r a n y  sw e g o  cza su  n a  w ie c u  
oby w ate ls ld tn  w  SDrawie u ch w a ł R a d y , d o ty c z ą cy c h  
w y m ia ru  p od a tk ów  g m in n y ch , z w r ó c ił  s ię  z m e- 
m orja łem  d o w o je w ó d z tw a  k ra k o w sk ie g o  z p rośb ą
0 uchylenie uchwały z dnia 8 maja b. r. w spra­
wie podatku od lokalów, jaao krzywdzącej ogół 
mieszkańców. Nadmienić wypada, że uchwała pod­
wyższa zapadła na posiedzeniu Rady przy udziale 
wszystkich radców z t. zw. opozycji, dążącej do 
rozwiązania Rady, czego dowodem memoran: m tej 
grupy, przesłaue przed kilku miesiącami do woje­
wództwa z wnioskiem o ustanowienie komisarza1 
rządowego.

Onegdaj zbiogło z więzienia tutejszego sądu 
karnego kilku aresztantów. Dzięki sprężystości 
tutejszej władzy bezpieczeństwa udało się ich ująć
1 n n p ow ró t  o sa d z ić  w  w ię z ie n iu . Z o ie g l i  w ię ź n io w ie  
od p o w ia d a ć  b ęd ą  z a  p o p e łn io n ą  d e z e r c ję  p rz e T * ' 
sąd em  k a rn y m .

Dnia 13 maja zaszły w Grybowie dwa wypadki 
śmier.elnego poparzenia. Oto w uudce kolejowej, 
zamieszkałej przez budnika Matuszka, córka jego, 
17-letn a Michalina, nalewała zamiast nafty, ben­
zynę do lampy, przyczem nastąpił wybuch, który 
spowodował śmierć 17-letniej Michaliny i 8-letniego 
Adama, silne zaś poparzenib ojca i trzeciego dziecka 
5-telniego. Na miejsce wypadku przybył lekarz ko« 
lejowy dr Dudziński, poczem ofrai y wypadku prze­
wieziono do szpitala miejskiego w Nowym Sączu, 
gdzie dwoje dzieci zmarło.

W  tymsamym dniu w czasie jazdy pociągiem 
wieśniak Wasyl Kocan, chcąc chwycić kapelusz, 
który mu wiatr porwał z głowy, wypadł z platformy 
wagonu tak nieszczęśliwie, że kola wozów rozszar­
pały mu prawą nogę. Miejskim wozem ratunkowym 
odwieziono go z Kamionki do szpitala, gdzie mu 
amputowano nogę.

T e a tr  T o w a r z y s tw a  d ra m a ty czn e g o  w y s t a w ił  
on e g d a j „ D o b r z e  s k r o jo n y  fr a k “ D e r e g fe g o  n a  s ce ­
n ie  „Sokoła** p rz y  l ic z n ie  zeh ra n e j p u b liczn o śc i.

Najnowsza włąska smeja operowa
W  dniu 1 maja b. r. wystawiona w Mcdjalanie, 

w teatrze La Scalę, po raz pierwszy oporę sław­
nego kompozytor*, Arrigo Bosto, p. t. „Ń zrone**, 
znanego n nas, jako twórcy „Mefistifelesa". 
Premjera ta jest największem muzyczuem zdarze­
niem ostatniego czasu, a sukces ji-j nie ustępuje 
powodzeniu takich dzieł, jak „Ca\alteria Rusticana**, 
„Pajace**, lub „Butterfiy“ . Po każdym akcie wzma­
gał się entuzjazm widowni, z jakim operę tę przy­
jęła przepełniająca teatr publiczność. Było to 
nietylko artystyczne, ale oficjalno, narodowe święto 
we Włoszech. Muśsoliui, który z powodu zaję*S 
urzędowych nio mógł był osobiście wziąć w niem 
udziału, kazał sobib telegrafować po każdym akcie 
o sukcesie dzioła.

Pisał je kompozytor 16 lat, mimo, że zobo 
wiązał się ja oddać zarządowi teatru w karnawał* 
r. 1901/2. I w dniu 10 czerwca r. 1918 zamkną# 
oczy na wieki, nio ukończywszy nrkiestraeji 
„N-ruiia“ . Jego libretta icet nicz»m --- U ? 
apoteozą Rzymu i to w dniach jego ruifwTęki-ze; 
świetności, gdy na tror.ie Klaudjuszów zasiadł tan, 
co postanowił zniszczyć go w morzu ogula, by 
miasto wznieść potem z uopio'6 v w całej okaza­
łości i blaaku.

Treść jest wysoce dramatyczno, zdoiDa witrz^. 
snąć widzom, zwłaszcza scety końcow e, rozgr/< 
wająco się w cyrku, kWrj yapadu 3ię w płomi* 
iliacb. Sukces jednak sztuki idnja lię p«iegi»ł 
raczej na efektownej inieenizacjl. oferującej U. 
mami i niebywałą wystawą, anizeif na wartosa 
muzycznej opery, która podobno nio dorównywi 
znaczeniu „Mefiatofelesa** i nio wiele posiada ustę­
pów molodyjnycb.
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